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W zmaga się ruch strqjkowy we Francji 

Pr.owokacyina deCyzia rzQ~u:. 
11'01•t1;;;:•-o -a ..,dlaw.-.r:. lllli::tra1-·,/ 11"110,,...rn•-·~o,,...UJ w dniu dz!siejsi:ym w całym kra-

-31 - • • • AC.. ._ -31 „ "':111 - ju rozpncżynamy Miesiąc Przyjaźni 
PARYŻ (PAP). Na apel CG1' aux oraz departament górnego Re­

strajk kolejarzy okręgu lotaryriskie- nu. 
Polsko - Radzieckiej. • 

wnętrznych Mocha, ' wywołała po- · dzące ze źródeł angielskich wykazu- N~. zdjęciu wybitny pisarz radz1ec 
wszechne oburzenie wśród robotni- ją, że koła ameryk;ańskie starają się ki Ilia Erenburg, wypróbowany 
ków francuskich, którzy potrakto- wpłynąć na rząd· francuski, podkre- pr:i;yjaciel narodu polskiego, nie­
wali ją jako niebywałą prowokację; ślając konieczność złamania strajku. ugięty bojownik 0 postęp; sp~awied 

go wzpoczęty 5 października br. co- BERLIN (PAP). Agencja ADN 
i·az bardziej rozszerza się, obejmu- donosi z ParY'ia, iż rząd francuski 
jąc nowe departamenty. skierował stacjonujące w Niemczech 

W. Longuy oraz Contlas personel Zachodnich oddziały Senegalczy­
parowozowni nie dopuścił do uru- ków do zagłębia górniczego w Lille, 
ch:omienia lokom?tyw. W Nanc.y k?- gdzie }lolączyły się one ze skoncentro 
le3arze zrzeszeni w CGT maJ;i SH~ wanymi tam już innymi oddziałami 
· wypowiedzieć za strajkiem drogą wojska. 

tym bardziej, że strajk ma przebieg lhvość i pokó,j, jeden z wielkich re-
całkowicie spakojny i nie zanotowa- PODWYŻKA CEN WĘGLA . alizatorów programu światowych 
no dotychczas żadnych incydentów. PARYŻ (PAP). Problem cen wę- · lit 

W francuskich kołach robotni- gla znalazł się ponownie na porząd- przywótlców w walc;e 0 socJa ~ ycz­
ne oblicze wszystkich narodow -czych przypomina się w związku z ku dziennym Rady Ministrów. Kra-

tym krwawe zajścia w czasie straj- jowy komitet cen pod naporem o- Lenina i Stalln_a_. ------­
ku w Clermont Ferrand w czerwcu pinii ludności francuskiej, wzburzo- ---·-referendum. Oddziały te mają być użyte celem 

W Paryżu rozpoczął się 6 paździer zdławienia trwającego od tr~cch dru 
ni.ka generalny strajk szoferów tak- strajku 320 tysięcy górników fran­
sówek, domagających się podwyżki cuskich. 

br., które równid sprowokowane nej ciągłym wzrostem cen sprzeci- w ~liv rocznica 
zostały przez ministra. Mocha. wił się proponowauej przez rząd ~ 

płac oraz zwiększenia przydziału Powyższa decyzja rządu, powzięta 
benzyny i opon. na wniosek ministra spraw we-

ZAINTERESOWANIE podwyżce ceny tego artykułu o 22,5 powstanlia MO 
KÓŁ ANGIELSKICH proc., godząc się jednakowoż na 10 I 

w celu poparcia trwającej drugi 
PARYŻ (PAP). Wiadomości pocho procentową podwyżkę. W dniu dzisiejszym przypada 

IV rocznica powstania Milicji O­
bywatelskiej, u~nana jako dorocz­
ne świeto M. O. Rada Bezpieczeństwa odroczona bez terminu W roku bieżącym święto Milicji 
Obywatelskiej obchodzone będzie 

tydzień akcji strajkowej drukarzy 
paryskich . firm wydawniczych, zwią 
zki zawodowe drukarzy zajętych w 
wydawnictwach książek ogłosm 
~trajk solidarnościowy bez oznacze­
nia terminu przerwania strajku. 
Strajk objął m. in. Marsylię, Gre­
noble, Nil--zeę, Bordeaux, Clermond­
Ferrand, Tuluzę, Limges i Pcrigne· 

PARYŻ (SAP). Na wczorajszej I ją zapowiedzą nie brał udziału w o- Szukają oni kompromisowego wyj- w sobotę, dnia 9 bm. . . 
sesji Rady Bezpieczeństwa delegaci bradach, był jednak obecny na ZWY ścia i pragnęliby. aby Rada Bezpie- Z okazji święta M. O. minister 
Stanów Zjednoczonych - Jessup, !dym swoim miejscu na sali, nie o- czeństv~a zaleciła 4 moca!"5twom roz bezpieczeństwa publicznego -;- St. 
Fran. cji - Parodi oraz W. Brytanii I kazując zresztą większego zaintere- strzygmęcie, spra~ Ber.lina w dro- Radkiewicz i komendant głowny 
- Cadogan - referowali punkt wi- sowania przebiegiem posiedzenia - dze rokowan b.ezposredmch. . l\'IJ.licji Obywatelskiej gen. Witold „Polska 1948'' 

. Wystawa w _Paryżu 
dzenia s--voich rządów na sprawę przez diuższy czas czytał gazetę. 2) Zwraca się uwagę na ostatn~e d l' . 1 k w kt6-
Berlina. Ukrainę, pod nieobecność Manuil- prz€,-n6wi0nie delegata Jessupa, kto- wy a 1 specJ,a :r_i.e :oz azy, . . 

PARYŻ (SAP) l.Uinister 
spraw .zagranicznych Zygmtint Mo 
dzelewski w towarzystwie amba­
sadoJ"a Jerzego Putra:menta dok:o­
nał wczor11j w Paryżu uroczystego 
otwa~cia wystawy ,,Polska 19481', 

ktora zawie:l'a cz~ść eksponatów i 
wykresów przedstawionych na 
Wystawie Zient Odzyskanych. 

Opinie te zawierały znane i obalo skiego i·eprezentowal jego zastępca ry nie był w stanie uzasadnić praw- rych po omo~iemu . cz~eroletrueJ 
ne przez przedstawicieli krajów de- Tarasienirn. nej podstawy stanowiska mocarstw pracy M. O. l oddanm nołdu pa­
mokratycznych o'Szcrercze O"§k.arże- PARYŻ (PAP). Po przemóvJieniu zachodnich w Sprawie Berlina. mięci tych, co zginęli na poster1:1n 
nia przerzucające odpowic-dzialność dele;,:ata francuskiego 'przeworlniczą- Jessup zaznaczył, że delegacja ame ku - wzywają w stosunku do ele­
za wypadki berlińskie na Związek cy Bramuglia zawieljza . posiedzenie, rykańska wyst~pi pra:wao.podoJ::D.ie z mentów spekulanckich i kapitali­
Radziecki. · nie wyznaczając terminu następnego :>ową pl'opozycJą. op1era1ącą s1_ę na stycznych w mieście i na wsi -
MIN. WYSZYŃSKI ()ZYT,AŁ GA- posiedzenia, co wywołuje powszech- mnym artykule karty ONZ, m1ano-1d t · · ś · m 
ZETĘ PODCZAS „BERLUQ"SKIEJ" ne poruszen,.[e na sali. wieie na rozdziale 6 kart~~ONZ, któ I 0 z~os rze~ia CZUJnO . ci ~a n?W:f 
DYSKUSJI Bram.uglia oświadc.za, że zwoła ry dotyczy pokojowego załatwiania etapie walki o sprawiedliwosć spo 

Del.egait Zw. Radzieckiego wice- ;mów RarlA Bezviee?.e11smva „ w., ui.e- S\;totów. łe_c..zn.ą, „ ~ 
minister WysŻyński . zgodnie że SWO- dalekiej p~i:;-szłoś@ł''. . 

Odro--..::1:ente Rady Bezpieczeóstv;a 

Bev,n. Mdrshnff i King f''~_T_K_.A_L-NIA_P_ZP,...,_B,.._N_r,..,. ~---„ bez ter1ninu jest przedmiotem nie-
ą Il ~ .: zwykle oż~l\Vionych komentarzy. 

1 • \• p • ł W ŁODZI ~ W kuluarach ONZ kursują na ten opusc1 • oryz I wykona.l'a roczn!. plan pro- I temat naste.pujące opinie: 
LONDYN (PAP) - Jak podaje l d~kcJI ~ 1) Członkowie Rady Bezpieczeri-

agencja Reutera, sekret:,),rz stanu I Zał_oga tkalru PZPB .Nr 4 ~ I stwa, bezpośrednio niezainteresowa 
MaTsball · · został wezwany przez I Ło?z1 :WYkoriała w dnm 2 .Paz ~ nt w sprawie Berlina, próbują prze­
Trumana do Waszyngtonu. I d~e~n:i~ll. br.! iaterr:: w ciągu '- ciwstawić się tezle amerykańskiej. 

M h 11 · k d · . · ~ 9 m1es1ęcy - Jako pierwsza w ~ 
ars. a. , Ja P~ .aJe agencJa, ł polskim przemyśle włókien- ~ 

~~ złozyc 'l'rumanow1 sprawozda- l niczym roczny plan produk- ~ - • ZSRR n;-e z dotyche~as~~e§O p1:zebie~u I cji. . I Otupocyme władze 
oarad Orgamzac31 Narodow Z1e- ~ Na tegoro"Czne święto l Ma- ~ , . , . ł 
dnoczonych w Paryżu. '- ja .szereg załóg fabrycznych ł moga doc zywnośc I Opa 

LONDYN (PAP) - Przybył tu I pr~e1:11ysłu \~łóki.:nniczego I zachodnim sektorom Berlina 
z · Paryża minister Bevin w tow a- ~ Pl'Z~Jęło zobow~ąz~ma wyko- ł 
rzystwie premiera Kanady Ma- I narua prz~d ternune~ rocz- ~ BERLIN (PAP). Niemiecka komi-
ck · K. a ~ nych planow produkcJI. ~ sja gospodarcza, która jest organew · enzie m.,,a. ,.,,, ___ , __ ,_,_,_, ___ ,....,,.._....,..,. radzieckiej strefy okupacyjnej, zło-

Anglia i Francja zaprzestały demontażu 
niemiećki~h fabryk wojennych 

żyła oficjalne zapewnienie, że jest 
w stanie zaopatrzyć wszystkich mie 
szkańców zachodu.ich sektorów Berli 
na, zarówno w żywność: jak ·i w o­
pał na nadchodzącą zimę. 

· BERLIN (PAP). Generał Clay za-1' „sprawa stanęła na martwym punk Wszyscy mieszkańcy sektorow za-
komu11lkował, ze brytyjskie i fra.n- cie". chodniclt, któ:rzy zarejestrują swe kar 
cusk.ie władze okupacyjne w Za-' Jak wiadomo, opór Anglii i Fran- ty w dzielnicy r~dzieckiej . mogą. b"'z 
chodnich Niemczech zgodziły się na cji jest wynikiem obawy opa11owa- żadnych pIOzeszkód otrz,rmywać za. 
'}·strzyma.nic demontażu 300 niemiec nia całych Zachodnich Niemiec I równQ ualeine im racje żywno§cio-
ldch fabryk wojennych. przez kapitał amerykański. we jak i węgiel. 

LONDYN (PAP). Jak padaje agen 
cja Reutera, rząd amerykański ma 

już gotowy pian zniesienia granic Nota polski·ego. MSZ m!~dzy trzema strefami okupacyj-
n~·1ni w Zachodnich Niemczech i 
st\vorzenia tzw. Trizonil. Jędnak - d b k W 
jak podkreśla agencja Reutera - 0 Om OSOdy jUQOSłOWiOńS iej W OrSZOWie 
plan "".n IJ,!J.potyka na opór ze stro- . . 
ny okupacyjnych władz brytyjskiC'h WA,RSZ~W~ (PAP). M1msterstwo o rozkazie u1nieszcze1;Lia w jej inter 
i francuskich co spowodowało że Spraw Zagramc:nych \~ysto~o:valo nacie 50 uczniów Jugosłowian. 

' ' do,. ambasady JUgosłow1ańsk1eJ w :Młodzież polska po zapoznaniu się 
~a~szawie ~o~ę ••. w l~tó:e~ s~wierd_za. bliżej z przeinaczonymi przez prasę 

P\erwsta rocznica 
istnienia 

Siura Informacyjnego Parłil 
Komunistycznych 

ze Jugosłowiansl,1e; ~er~'limictwo. 1~- jugosłowiańską faktami, zaprotesto­
terna~u. dla studn!-JąCeJ mlodz1ezy 1 wała pisemnie przeciw używaniu 
polskie3 w ~Zagrzebiu "''. ~posó?, po~- jej do tych , niewybrednych intryg 
s~ępny ~ugerowało Je;J . Z".Vl ocenie politycznvc)'l i WYI"aziła a:yczenie po­
Slę do mm. przemysłu c1ężk~eg9 Les wrotu do kraju. 
koszko o poprawę warunkow bytu 
i listowne podziękowanie za pobyt w 
letnim obozie wypoczynkowym. 

W tych dniach wypada pierwsza 
rocznica ist,nien,ia Biura Informa~ 
cyjnego Partii Komunistycznych. 

Biuro Informacyjne Partii Ko­
munistycznych utworzone zostało 
na zebraniu przedstawicieli 9 par­
tii komw1istycz11ych, które odbyło 
się w Warszawie rok temu. 

List ten, odczytany młodzieży, 
przez kierownictwo w języku chor­
wackim został spreparowany w ten 
sposób, aby wywołać wrażenie, że 
młodzież polska jest pełna uznania 
dla obecnej polityki rządu jugosło­
wiańskiego, co spowodowało z kolei 
kłamliwe i tendecyjne notatki w 
prasie jugosłowial'1skiej. 

W czasie pierwszego roku swo­
jego istnienia Biuro Informacyjne Następnie prasa umieściła wzmian 
stało się ważnym czynnikiem w ke o rzekomej gościnie, którą ofia~ 

rówała w swym internacie młodzież 
światowym ruchu demokratycz- polska uczniom jugosłowiańskim, 
nym. . . . powracającym z Czechosłowacji na 
Nauczyło ono pc.rli(~ robotn1-c~e skutek doznanych tam jakoby prze~ 

s~mokrytycyzmu i zaufania do jśladowań - wówczas, 1 kiedy mło­
własnych sil dziez polska dowiedziała się ex post 

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych jak najk;ategorycznie.i prote­
stuje przeciwko opisanemu powyżej 
postępowaniu wobec mlodzieży pol­
skiej i podstępnym pl'óbom wciąga­
nia jej do akcji, obcej pastawie Pol­
ski i siejącej nienawisć do krajów, 
z którymi Rzeczpospolita Polska 
związana jest węzłami przyjaźni. w 
s1czególnnści do bratniej Czecho­
slowacji. 

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych ma zaszczyt zokomunikowai" 
ambasadzie Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii w Warszawie, 
iż w wytworznej sytuacji, t·ząd pol­
ski powziął postanowit'nie si:ow(I·· 
dawania niezwłocznego powrotu C«­
łej młodzieży polskiej z FederacyJ­
nej Republiki Jugosławii do kraju. 

Delegat Polski w 
o energii atom.owej 

PARYŻ (PAP). Podczas rannego' ,..,-kladem w dzieło umocmenia po­
posiedzenia Komisji Politycznej koju, kanadyjska zaś stanowi jas­
Zgromadzenia ONZ zabrał również krawe przekreślenie uchwał Zgro­
głos delegat Polski dr. Suchy, aby l'l)adzenia. 
zreasumować stanowisko naszej de 
lega('ji w sprawie energii atomo­
wej. 

Rezolucja radziecka - stwierdził 
dr. Suchy - jest konstruktywnym 

Dr. Suchy stwierdził na zakoi1cze 
nie, że delegacja polska pragnie po­
zytywnego rozwiązania trudności o­
raz stara się usilnie znaleźć wspól­
ny jęz.yk i po!'ozumienie. 

Marshall proponuje okcję 3 mocarstw 
celem uchylenia rezolucji Obł! w sprawie; Hiszpanii 

- NOWY JORK (PAP). Korespon-1 nych 1 z roku 1946. 
dent dziennika „New York 'fitnes'' Te dwie sprzeczne wiadomości 
donosi z Paryża, że sekretarz stanu świadczą dobitnie o „szczerości" po. 
USA Marshall, zarekomendował Be- lityki USA wobec zagadnienia Hi­
vinowi i Schumanowi postawienie na szpanli frankistovi1Skiej. 
sesji Zgromadzenia Generalnego 
ONZ wniosku, domagającego się anu 
!owania zaleceó ONZ w sprawie od 
wołania państwowych misji dyploma 
tycznych państw należących do 
ONZ z Hiszpanii frankistowskiej. 
Wiadomość ta zbiegła się z oświad 

czeniem rzecmika departamentu sta 
nu który zaznaczył, że USA nie zmie 
niają swego stano~iska w stosunku 
do Hiszpanii i w dalszym ciągu po­
pierają decyzje Narodów Zjednoczo-

WASZYNGTON (SAP). Przewodni 
czący wojskowej komisji senackiej, 
Gurney Po czterotygodniow·ym · poby 
cie w Europie powrócU d-0 Waszyńg­
tonu. Jak wiadomo Guerney pertrak 
tował również z gen. Franco. 

Senator Guerney stwiel'dził, że Sta 
ny Zjednoczone po71inny poJ;>rzeć 
Hiszpanię frc:.11\dstowską 'ł.r ONZ i 
postarać się by zestala ona przyjęta 
do tej organizacji. 

4 miliardy dolarów pochłonęło już 
ch$ńska "studnia bez dna'' 

SAN' FRANCISCO (PAP). Spe­
c,ialny korespondent PAP donosi, że 
w toku swojej podróży przedwybot 
czej Wsllace wygłosił w San Fran­
cisco przemówienie, poświęcone w 
głównej mierze sprawie polityki a­
merykańskiej na Dalekim Wscho­
dzie. 
Mówiąc o misji Marshalla w Chi 

nach, która nie zdołała zatrzymać 
pctężnego procesu wyzwoleńczego 
Chin ludowych spod władzy Kuo­
mintangu, Wallace podkreśla, że 
Truman w dalszym ciągu udziela 
pomocy zbankrutowanemu Czang- . 
Kai-Szelmwi. 1 

łecznym, które dokonywają się na 
świecie. 

Zmian tych, ,zakończy! Wallace, 
nic zahamuje ani vretek.st walki z 
komunfamcm, ani posyłanie of.ang. 
Kai-Szekowi i innym samolotów i 
dział amerykańskich. 

Przemówienie Wallace'a wywarło 
w San Francisco duż'\ wrażenie. 

IOtftf6UfSH:j}'! ~kt V;1U 
ZMP w ł.odzi 

W dniu 5 1 li paz:lz;ern!ka rb. o­
bradowało plcnnm akt:nvu łóctzldego 
ZMP z Mr:łik:ę Lucjanem - sekreta 
1'1.em g:en 1?r:·lnym i Góralskim Cze­
sł<:\vem. nrz'?worln ; c1.ący11" ·.-. y~1.'ałn 
ors-:anizaC'yjn<'f-'C• na cz"l" 

Wallace zaznaczył, że zwycięstwo 
Dewey'a oznaczać będzie dalsze 
wrzucanie miliardów dolarów w 
chh1ską studnię bez dna, która po·· 
chłonęła już 4 miliaxdy dolarów. Zasadniczym r plf'm 'i.0,1lerencjl 

Wszystko to świadczy o tym. ie I było r.apo7.nanie <: i ę 'l.ktywis~Ó'll·" ' z 
obecna palityka amerykańska prze-j ostutr:'mi ucl:>wałami Zarządu Glów 
ciwstawia się wielkim zmianom spo nego ZMP 
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Trzeba mieć zan·fanie do kierownictwa , 
REWOLUCYJNEJ AWANGARDY 

Przemówienie tow. J. Hochfelda wygłoszone na Radzie Naczelne\ PPS 
Cokolwiek by się na dzisiejszej 

Radzie Naczelnej powiedziało o dzia 
łalności tego czy innego przywódcy 
partyjnego, jakkolwiek by się umie­
ściło ją ·w warunkach obiektyw­
nych, w historii, w ewolucji i w dia" 

lektyce, to przecieź pozostaje ten 
bardzo prosty i bardzo zrozumiały 
iakt, że ja nie jestem tutaj obserwa­
torem beznamiętnym wydarzeń i 
spokojnym analitykiem niedalekiej 
przeszłości party jn~j. 

Polityka odpowiedzialność 
Muszę powiedz.leć, że towarzysze, zresztą nic chcę wykreślać, że w 

którzy przemawiali wczornj i dz.i.ś, tym okresie miałem wpływ na sta­
w szczególności tow. Cyrankiewicz nowisko partii, na to, co partia mó­
l tow. Matuszewski, zrobili bardzo wiła i jak działała. 
wiele, żeby pozycję, żeby sytuację Nie wiem, jak kto pojmował swo­
moją, którą nazwę sytuacją jedne- jq rolę członka ścisłego kierownic­
go z głównych oskarżonych, ułat- twa partyjnego. Ja j:.i zawsze poj­
wlć, żeby ją zobiektywizować, że- mowałem w ten sposób, że na bieg 
by mi ułatwić podejście spokojne i wydarzeń należy usiłować mief jak 
beznamiętne do tych wszystkich za- największy wpływ. I przyznaję, że 
gadnień. Ale fakt pozostaje faktem. na ten bieg wydarzeil, na wystąpie­
Nie da się wykreślić z rzeczywistoś· nia partii, usilowałem mieć jak naj­
cl tego, że toćzy się - tak.. jak po- większy wpływ. 
przednio się toczyła - walka o pe- Towarzysze też wiedzą o tym, że 
wne koncepcje i idee, a równocześ- ja o swoje PQgh dy, nawet na wew­
nie walka przeciw pewnym koncep· nątrz tego ścisłego kierownictwa 
cjom i ideom. Toczy się walka pali- partyjnego, chciałem i umiałem wal 
tyczna, która niezależnie od woli czyć. I nie to sobie wyrzucam, bo 
aktorów tej walki, ma także cha- stałem i stoję na stanowisku, że po 
rakter klasowy. A z określonymi 1- lityk musi chcieć i umieć wpływać 
deami, o które się walczy lub prze- na bieg wydarzeń, musi umieć i 
ciw którym się walczy, są związani chcieć ponosić odpowiedzialność za 
określeni ludzie, określeni przy- 'to, co robił. Tym różni się styl re­
wódey, dzisiejsi i wczorajsi. wolucyjnego, socjalistycznego poli-

I dlatego rozumiejąc te rzeczy, tyka, którym chciałem i którym 
równie dobrze dziś i wczoraj, nie chciałbym być mimo błędy, które 
zamierzam, nie potrafię i nie chcę popełniłem, od stylu czystego urzęd 
inaczej sprawy stawiać, jak w płasz nika, czystego fachowca - albo go­
czyźnie pewnych określonych odpo- rzej, bo merdacza ogonem. 
wiedzialności. A skoro sprawy do- .Ale jeżeli tak te sprawy wyglą­
tyczą tego stanowiska, tych idel, dają, to poza zasadniczym tematem 
tych przekonań i tych dążeń, w któ- mojego przemówienia, P<Jza tym, o 
rych ja brałem udział - i nie tyl- czym w zasadzie chcę mówić, chcial 
ko brałem udział, ale w znacznym bym wpierw powiedzieć parę słów 
stopniu je reprezentowałem - to o innej rzeczy, nie całkowicie bez­
jest rzeczą jasną i oczywistą, że PQ- pośrednio łączącej się z dzisiejszą 
noszę za to odpowiedzialność. zasadniczą problematyką: o rzeczy 

Jest rzeczą wiadomą, że przez ogólniejszej, która w żadnym wy­
półtora roku należałem do ścisłego padku nie usprawiedliwia niczego i 
kierownictwa partyjnego, będąc nie usprawiedliwia nikogo, ale któ­
członkiem czy zastępcą członka Ko- ra niesłychanie może ułatwić lub u­
rnisji Politycznej - praktycznie trudnić sytuację temu, który powi­
członkiem Komisji Politycznej. I I nien swe stanowisko PQlityczne za­
jest faktem, jest rzeczywistością, nalizować. 
której nie można wykreślić i której 

Samokrytyka i a ko problem moralny 

1947 r„ na które towarzysze tak 
często się powołują. Kiedy z tych 
uchwal wyciągnięto wnioski jedno­
ściowe, wówczas broniłem tezy, że 
należy trzymać się litery tego, coś­
my podówczas uchwalili. Z punktu 
widzenia formalnego, być może 
miałem rację. I w uchwałach Rady 
Naczelnej i w cytowanym artykule 
mowa jest o tym, że odrodzona PPS 
charakteryzuje się dwiema rzecza­
mi. Pierwsza rzecz, to jest nieko­
niunkturalna jednolito:l'rontowość. 
A druga rzecz, to to, co jak gdyby 
różni PPS od PPR, to waga, jaką 
pepesowcy przywiązują do zagad­
nienia wolności i swobód obywatel­
skich. 
Myślę towarzysze, że to jest na 

ogół pełny - choć krótki - wykład 
tego, co stanowiło teorię syntezy. Z 
tego wynikało, że nowa partia win -
na być połączeniem owych dwóch 
rzeczy, to znaczy połączeniem rewo­
lucjonizmu, który w wyższym stop­
niu reprezentuje PPR, oraz demo­
kratyzmu, który w wyższym stop­
niu reprezentują socjaliści, nawet 
najbardziej lewicowi. 

Z tej teorii wynikły ważne wnio­
ski praktyczne. Ale zanim przejdę 
do ich omówienia, chcę powiedzieć, 
że ta teoria odgrywała w pewnym 
okresie swoją rolę postępową, jak 
PQtem odegrała rolę wsteczną. My­
ślę, że na pewnym etapie rozwoju 
lewicy socjalistycznej, ta teoria dla· 
tego była czymś postęPQwym, że 
stwarzała możliwość przejścia mas 
socjalistycznych, o które lewica so­
cjalistyczna walczyła, do stanowi­
ska bezkompromisowo rewolucyj­
nego. Ta teoria mczęła odgrywać 
rolę wsteczną wtedy, kiedy zaczęła 
przeszkadzać procesowi jednoczenia 
się. Najpoważniejszym błędem było 
to, że ta teoria była wysuwana i 
broniona przeze mnie w tym akurat 

diami, między innymi nad rewolu- wpływem nacisku brytyjskiej Partff 
cją cromwellowską w Anglii, Stalo Pracy i amerykańskie150 imperializ.. 
się to dzięki przypadkowi. Kto z to- mu. 
warzyszy czytał moją r.z~cz o Mil- Sądzę, że jedynym.i krajami, w 
tonie, ten zauważył, iż jest tam pró- których masy socjalistyczne mają 
ba analizy pojęcia wolności i jej możność wiązania się bezpośrednie­
bardzo wyraźnie klasowego charak- go i bez przeszkód z rewolucyjnym 
teru na konkretnym historycznym nurtem ruchu robotniczego, są dziś 
materiale. Analiza przeprowadzona kraje demokracji ludowej. I to by­
jest na przykładzie niesłychanie ło dla mnie najwyższym sprawdzia­
drastycznym, Milton bowiem wy- nem. W polityce nie liczy się dobrych 
stępował przeciwko cenzurze. Ale intencji, ale fakty. w. tych "".arun­
domagając się wolności dla głosze- kac~ staje się rzt;czą istotną, ze pod 
nia swych rewolucyjnych idei, nie stav;ą re\yolucy3ne~o n~tu w ~­
przewidywał on wolności ani dla chu robotmczym są. Jedna!~ ko~_un~­
papistów, ani dla episkopalistów. ścl. Ni~ ~naczy .to, ze komun~sc1 me 
Traktował sprawę klasowo, trukto- popeł~laJą ~~d~w; ale - j.al. to mi 
wał ją w okresie rewolucyjnym po słusznie ~edys w ~olem!cc tow4 rewolucyjnemu Werfel wykazał - mna 1est treś ... 

. . · . klasowa tych błędów, a inna treść 
MaJąc dośc duzo czasu._ mogłem klasowa błędów reformistów i cen­

zastanawiać. się ~ad tymi odle~ly- trystów. To skłoniło mnie do rewi­
i;ni spra~vam1, co 1est dlateąo doore, zji mojej teorii. I stąd automatyc'l:­
ze łatwiej . jest dos~zec CQS w rze- nie wynika rewizja postaw pochod­
czy, do ktorej ma .się stosunek bez- nych, którą nic chciałbym się teru 
namiętny i spokoJn~. . szerzej zajmować, bo to by zbyt du-

Ale przede wszystkim pomogła m1 żo zajęło czasu. 
w tym inna rzecz, mianowicie ana- Mówię 0 tym wszystkim nl.e <ila­
liza dzisiejszej rzeczywistości. Rze- tego żeby kogoś powiadomić, ii 
czywistość jest najwyższym sprnw- zmi~iłem pogląd; sądzę, że byłoby 
dzianem teorii społecznej. Jeżeli mo to stosunkowo mało ważne. Ale by­
żna by dostrzec w świecie dtisi~j- łem jednym z przywódców partlij 
szym jakiś inny układ stosunk~w, masy partyjne, które swoje kierow­
a.niżeli z jednej strony jednolity nictwo na ogół darzvły zaufaniem, 
front i to - powiem towarzyszom oczekt1ją od jego członków, nie tyl­
wyraźnie - pod przewodnictwem ko tych, którzy dziś są przywódca­
komunistów, a z drugiej strony „nie mi, ale także tych, którzy wczoraj 
zależnych" socjalistów na pasku im- byli przywódcami, wyjaśnienia pew 
perialistów, jeżeli można by było nych spraw. Jeżeli by te moje \\'Y­
znależć choćby jeden konkretny jaśnienia w jakiś sposób mogły P<J­
przykład innego typu polaryzacji, to móc towarzyszom, którzy ufają mi, 
myślę, że kto wie, czy nie tkwił- jeżeli by mogly PQmóc im w prze­
bym po dziś dzień w owej teorii zwyciężeniu dawnych poglądów -
syntezy. Nie ma jednak takiego to sądzę, że ta moja samokrytyka 
przykładu. Nawet włoscy lewicowi spełni swoje istotne zadanie. 
socjaliści przeżywają kryzys pod 

Sprawo państwa ludowego 
momencie, kiedy stanął ~uż bezpo- Jest drugi kompleks zagadnień, żel przede mną. Wszystko, co mógl.-
średnio problem zjednoczenia. który wiąże się z teol'ią demokracji bym na ten temat powiedzieć, to 

Nie umiałbym powiedzieć, że by- ludowej i państwa ludowego. czysto formalistyczne - choć praw-
lem przeciwnikiem jedności, bo to Muszę stwierdzić, że żadnych szer dziwe - stwierdzenie, że nie ~oję 
nie jest prawda. Jeżeli komukol- szych teorii na ten temat nie roz- na stanowisku, jakoby demokracja 
wiek trzeba na to dowodów pisa· wijałem i, że podzielajqc ogólne za- ludowa była syntezą demokracji 
nych, to mogę go odesłać do moich łożenia lewicy socjalistycznej, nie burżuazyjnej i dyktatury proleta­
artykułów z przedwojennych „Pło- miałem czasu się nad tym bliżej za- riatu, czy też jakąś „trzecią siłą'', 
mieni" ale również mogę odesłać stanawiać. Nie byłem w tym wzglę- Jeżeli mogły na tym punkcie istnieó 

Z tego, co wczoraj mówił tow. też moralnością rewolucyjną, maral do dokumentów znacznie później- dzie wyjątkiem. Zdaje się, że nad nieporozumienia co do mojego sta­
Cyrankiewicz, z tego co mówił tow. nością walczącego proletariatu, mo- szych, do moich artykułów. prze- teorią państwa ludowego i demo· nowiska, to chyba przez mechanicz­
Matuszewski, z tego co tak pięknre ralnością bojowników, wierzących mówień i referatów PQWojennych. kracji ludowej do dziś nikt z nas ne przeniesienie mojej niesłusznej 
powiedział dziś tow. Lange, z tego bhrdzo głęboko w to co robią, wie- Ale sądzę, że nie to jest najważ- zbyt dokładnie się nie zastanawiał. teorii syntezy socjalizmu demokra­
co zresztą wiedzieliśmy już dawniej, rzących bardzo głęboko w socja- niejsie. Nie chodzi o to, że byłem Nie jakaś błędna teoria demokra- tycznego i socjalizmu rcwolucyjne­
wynika wyraźnie, że samokrytyka lizm, wierzących w drogę, którą o- zasadniczym zwolennikiem jedności, cji ludowej najbardziej mnie obclą- go - na płaszczyznę typów ustro­
to jest oręż o charakterze politycz. brali, nawet, jeżeli ona jest błędna. i nie 0 to chodzi, że nie odkładałem ża, ale te błędy, które wynikały z jowych demokracji burżuazyjnej i 
nym, to jest instrument walki poli- Zdaje mi się, że samokrytyka nie tc·go do okresu za sto lat. Chodzi o teorii syntezy. W żadnym wypadku d)·ktatur:v proletariatu. Ja nato­
tycznej, a więc walki klasowej. Z może być sprawą wyszukiwania ta- to, że wtedy, kiedy problem jednoś- nie chciałbym być PQsądzony - · bo miast mówiłem w swych artyku­
naury rzeczy samokrytyka w tych kich lub innych cytat, nie zawsze ci stanął praktycznie, wtedy wystą- nigdy tego nie PQwiedzialem i tal~ łach o obozie państw demokratycz­
warunkach jest problemem politycz dobrze dobranych. Jeśli bowiem PQ- piłem ostro przeciwko przyśpiesze- nie myślałem - że stoję na stano- nych ze Zw. Radzieckim nn czele, o 
nym. lityk błądził, to nie o to chodzi, że niu tego procesu. To jest fakt. Nie wisku, jakoby demokracja ludowa walce 7. imperializmem amerykal1-

Ale nie umiem oprzeć się wraże- w takim albo innym miejscu to a to chodzi też wcale o okres po Kon- była czymś w rodzaju „trzeciej si- skim i kapitalizmem zachodnio-eu­
niu, że samokrytyka przedstawia napisał, tylko jaki był jego systen11 gresie Wrocławskim. Chodzi o o- ły", albo, że jest czymś w i·odzaju roreJskim. Nie wyznaję \v·Jęc po­
także pewien aspekt natury mora!- jaka była koncepcja polityczna, któ" kres, 0 którym mówił tow. Jabłoń- syntezy między demokracją burtu- glądu, że np. Polska to jakaś „trze­
nej, bo jest związana z postawą rą reprezentował. Jeżeli jest na- ski, zresztą nie wymieniając mojego azyjną, a dyktaturą proletariatu. cia siła", albo jakiś „złoty środek" 
zrzeszonej jednostki. Nie myślę tu- prawdę działaczem socjalistycznym, nazwiska, okres walki o interpreta- Nigdy n.ie dałem temu wyrazu i nie między Waszyngtonem a Moskwą. 
taj 0 moralności abstrakcyjnej, o rewolucjonistą, to się nie wyprze cję uchwał Rady Naczelnej z 30 sądzę, żeby to było PQtrzebne, by to Słusznie na ten temat mówiłem \ 
moralności metafizyków; myślę o swej koncepcji nawet wówczas, je- czerwca 1947 r. z moją osobą wiązać. Choćby dlate- słusmie pi.salem np. w listopadzie 
moralności konkretnej, która może żeli nie ma takiego artykułu, w któ- z tej teorii syntezy wynikały ta- go, że nie byłem w stanie wnieść 1947 r. i w zasadniczych zarysach 
albo być feudalna, szlachecka i so- rym by ją wyłożył w całej rozcią- kie rzeczy, jak stosunek do proble- niczego dojrzałego na ten temat, tego poglądu nie zmieniłem. chociaż 
biepańska, albo może być moralno- głości. O jego koncepcji świadczy mu Ministerstwa Bezpieczeństwa, nie umiałbym też dzisiaj na ten te- nie jest on oparty na żadnej teore­
ścią rozkładającej się burżuazji, mo całe jego zat::howanie, to do czego jak chęć pojednawstwa i patrono- mat nic obszerniej PQwiedzieć, nie tycznej analizię ustroju demokracji 
ralnością chytracką, spekulancką, dąży. wani<:! pojednawstwu. w znacznym umiałbym pneprowadzić ani kry- ludowych, a tylko na głębokim prze 
moralnością kombinatorską - albo stopniu z tego wynikła teoria in- tyki, ani samokrytyki. To zagad- konaniu, że państwa demokracji Ju-

d k . 1. ł stytucjonalizmu swobód obywatel- nienie teorii demokracji ludowej dowych st~nowią pewnego rodzaju 
Socialisłyczny emo rałyzm soc1a IS yczny skich; stąd, a nie skądinąd, wyni- stoi przed większością z nas, a tak- jedność ze Związkiem Radzieckim. 

I . . kalo przeświadczenie o konieczności d ł d rewo uc1omzm równor~ę?ności PP~ i P~R. ~ie jest Zaga nienie m o zieży 
Rzecz, która wydaje mi Się naj- przypadkiem że i ci i ci noszą tę sa~ wprawczie zbrodruą, ze J~dn~ ?. Przechodzę do innego zagadnie-1 wanla ogólnonarodo·wego, o której 

ważniejsza w mojej koncepcji! w mą nazwę s~cjalistów. że tradycyj- partii robotniczych chce by ~· '?-. nia, do zagadnienia młodzieży. To podówczas mówiono bardzo sz.ero. 
której był mój największy wysiłek nie i ideologicznie istnieje coś, co n?rz~dna w ~t?su~ku .do dr~gieJ 1 nie jest sprawa, którą mi tutaj - ko. Po wtóre wynikało to także z 
poszukiwań, to jest sprawą tzw. jest specyficznie dla tej nazwy, co me Jest. zbrodnią! ze w ust~OJ? de- przynajmniej wprost i bezpośrednio przeświadczenia, że powinna :istnieć 
syntezy socjalistycznego demokra· definiuje tę nazwę w odróżnieniu mo~racJi ludoweJ tw?rzy się· ~ns.ty- - zarzucano. Nie ja byłem formal- Olh-ębna partia socjalistyczna przez 
tyzmu z socjalistycznym rewolucjo· od komunizmu. Wydawało ·mi się, tucJe, kt?re są )>rzeJawem, .. iz Jest nie za odcinek młodzieżowy odpo- okres jeszcze dość długi, a partia n1e 
nizmem. że jest to sprawa stosunku do spraw to ~łaśme ~stroJ ~em?krac3i ludo= wiedzialny. Nie ja kierowałem pra- mogłaby istnieć, izdvbv nie miała do 

Kto z towarzyszy chce znaleźć obywatelskich i do wolności. I WeJ. takie ms.tyt~cJe, Jak rady .za cą młodzieży. Ale myślę, że byłoby pływu młodzieży. To było powodem 
najpełniejszy, najdojrzalszy, może Może zbyt dużo by zabrało czasu, kla;do"'.'e, tak~e Jak samorząd, Jal\: to poważnym nieporozumieniem, dla którego stalom na stanow'sku, 
najbardziej wyewoluowany na lewo, gdyby obszernie przedstawiać tutaj społdzielczość, itd. Nie w. tym rzecz. gdybym usiłował przed kimkolwiek że zjednoczenie mrodzieży jest kro­
wyraz tej koncepcji, to go odsyłam całą historyczną problematykę tego Rzecz w nacisku kładzign!ffi. ~a twierdzić, że wpływu na wychowa- lriem błędnym, szkodliwym, nie siu­
do artykułu 0 uchwałach Rady Na- zagadnienia: dlaczego z socjalistycz- t:Y'.ch sprawa<;h: Ta~ np. ąze~e 0 nie mlodzieży nie miałem. Miałem żącym ani młodzieży, · ani parli!. 
czelnej z 30 czerwca 1947 r. nego pn.i::i; ruchu robot?iczeg

1
o II?-i~ł<? jg~~o~~~~~~ci 0~tjY~~n%z1;.01: ~~ Moje stanowisko w problematyce Ten pogląd jednak zrewidowałem 

Sprobuję krótko prze~stawić, n~ wychodzie to ~wołanie '!ło nosc1 i zwiększaniu ilości posad dla PPS- młodzieży wyrażałem w wyższym dość wcześnie. Rewidowałem go stop 
czym ta teoria polegała, 3akil:! są je3 dlaczego w. pnm !<01.numstyczn!ffi, owców czemu byłem zawsze bardzo stopniu wśród młodzieży akademie- niowo. Rewidując &tosunek du .za­
źródła, jakie są jej praktyczne sk1:1t któ~ wyrosł na w1elkiech d~ś"":iad- rzeci~n : nie służ ło tez flirtowa- kiej ~ w m...'liejs~ym. stopniu wśród gadin:ierria jednolitej oi·ganizacji mło_ 
ki _ i z jakiego powodu tę teorię cz~niach ,bolszewizmu r?SYJSk~ego, ~iu z pr!wicą, ale ~zmacnianin te- młodzieży robotmczeJ. dzieży, dawałem temu wyraz raczej 
uważam dziś za niesłuszną. . ktory w!rosł z. walki Lenma .O . mną go co według mego przekonania Chodzi o stosunek do sprawy w rozmowach z moimi mlodymi 
Wydawało mi się, że porruędzy koncepcJę partii pr~letariack~e1J i to miało być wkładem PPS do zje- [ zjednoczenia młodzieży. Byłem kie- przyjaciółmi, bo to był okres, w któ-

socjalistami, nawet najbard~ej le- dyktatur.ę proletariatu, mia
1
a ~ dnoczonej partii. dyś przeciwnikiem tworzenia jednej rym beZ1Pośredniego wpływu na mło-

wicowymi, a pomiędzy koi;iurusty.cz- SJ?r~wa mac-zej wyglądać: Ruc i so organizacji mlodzieży. To ja bylem dzież nie miałem. zajęty byłem wte-
nym pniem ruchu robotniczego, ist- CJalistyczny był p~zywiązany .. do autorem uchwały Rady Naczelnej z dy i pochłonięty ;nną problematyką. 
nieją nie tylko różnice i przegrody form par~amen~arneJ demokracJ1 ~ Historia i rzeczywistość grudnia 1946 roku 0 tym, że mło- Zacuiłem wówczas dawać \JJ-yra:r. te. 
natury psychologicznej. Wydawało okr~su, kiedł' Jeszc~e on~ V: ?~łru przeczą teorii syntezy dzież OMTUR-owska związana jest mu, że myślę, iż nie można tak me-
m! się że istnieje coś, co jak gdyby istniała, wyrosł w hberalizm1e l J8;k jak najściślej z partią i tylko wte- chanicznie do sprawy zjednoczenia 
ideologicznie łączy to wszystko, co gdyby w tyr:i zak~zcpł. ~ak. lub i- Chciałbym towarzyszom PQwie- dy może zostać zjednoczona, kiedy podchodzić, że '". szczególnoścl w 
obejmujemy jedną wspólną nazwą na;ze3, ~ądz1łem. ze .to 3es,. rzec~, dziel', iz wbrew temu, że była to te- zjednoczona zostanie partia. krajach ~mokracjl ludowej, gdz.ie 
socjalizmu że w konkretnej prak- ktora rózni nawet naJbardzieJ le"."1- oria przemyślana - dziś uważam W lk ło to z dwóch przyczyn masy ludowe zdobyły władzę, d-0 
tyce walki klas może się dziać ~ cowych socjalistów od komunisto;y. ją za błąd. Powiem też, co mnie do Po p~~n:Sze z niechęci do organiza~ sprawy jedności młodego pokolen~a 
ten sposób że l~wlcowy, r~v.:olu<;YJ- Znalazło to wyraz bardzo peł~y ni: prowadziło do wniosku, że jest to cji ogólnonarodowych, do rozpływa- nie należy stosować ultra-ortodok­
ny odłam socjalistyczny w1~ze się z tylko w cytow~nym przez mm~ ar - te~iap~i~1aj!zym okresie miałem nia się problematyki socjalistyczne- syjnych kryteriów, fałszywie orto. 
komunistami i działa przec1w~o pra tykule, ale takze w ~amych uc wa dość dużo czasu i zająłem się stu- !!o wychowania w ideoloitii wvcho- (dokończenie na str. 6) wicowym socjalistom; ale me 1est łach Rady Naczelne] z 30 czerwca o 
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bogactwem narodu Felletfm 
Dwa®e~a P~ ~•.Sw~ g6~~~~:~~!:::~. ,V:,_ ~~~~~~m P;!'~~ ko~:. ~iena~• wszy•tl<o l::.~.~jz a::i~~e~~'~!~~ · 
Dziecko -
rę to bardzo dużo dla dziecięcych ty pracującej jest żłobek. Dziś dzie- kiLl{u innych, mających swą stałą bowiem WYW].era dobry ww_ływ na! s~eJ, wspomaganeJ pyzez _dyploma. 
nóżek. Maleńka Jasia, która od kil- cl jest tu wciąż więcej i to dzieci, markę. rozwój intelektualny dziecka 11:ształ- tow spod zn3:ku. Bevtn~ ~ ~luma, 
ku zaledwie dni przebywa w ;ilob- których matki pracują nie tylko w Uderza zwłaszcza porządek, cąc jego charakter i wyobraźnię. ~dratlza cele, Jakie przysw1ecaJą rz:t 
lni pomalutku stawia nóżki na mię- P. z. P . Dziew. nr 3. Są tu dzieci v;proot pedantyczny, panujący w u- Nie zapominajmy też o codziennej dom ~ocar~~w z:~chadnich podrzas 
ciutkich kobiercu, jakim wysłane są robotnie wielu innycll fabryk, bo- mywalniach dziecięcych i w to.ale- opiece lekarskiej, lampach kwarco- o~ec~eJ se_sJ1 ~goL'lego Zgromadze­
scb.ody, prowadzące z hallu do dzie- wiem żłobek, przy Przędz. r.ir d cie-1 tach. Przyczyną tego jest czujność \vych, pożywnym mlecmo _ owoco. ma Narodow ZJednoczonych. ';ral..-ty. 
cięcych pokoików. szy się marką jednego z 11ajlep- pielęgniarek przykładających wiele wym odżywianiu, o słonecznych, ka ta. i>olega na wysuwaniu ~praw 

Jasne włoski zaplecione w warko- szych. wagi do systematycznego porzącl.lt.u, ciepłych wnętrzach w jakich wzra- clrui;:orzę!1~!ch, _konc~ntrowa~nu. u-
czyki. czyściutka sukienka i przede „DZIECKO JEST BOGACTWEM wpajai1ego dzieciom już od pierw- stają nasze dzieci. o pięknym ps.r- v.:ag1 op1;011 pubhczncJ. na. n1cw1el-

mówią więcej niż dziesiątki sloga- Slogan tej treści wisi przy \Vejściu System wychowawczy opar.ty jest leżakują w dnie słoneczne i ciepłe, rodowych '!raz na ~westiach proct;-: 
wszystkim wesole oczy tego dzie~'a NARODU" szych dni pobytu w żłobku. ku, werandzie i tarasie, na którym 

1 

lnch odcmkach zagadnień męd:zyna• 

nów czy artykułów propagando- do żłobka. Wszystkim wstępującym na najnowsżych zasadach higienicz- a będziemy miel'.: obraz tych wszyst- duraluych i czynierue z tych liwestu 
wych? Zanim tu przybyła wyglądała w jego progi rzuca się przede wszy- nych i psychicznych. kich korzyści jakie dziś dano czło- 1 bazy WYP:i-<1owe~ do ofen~ywy d~lo-
inaczcj. „Trzy dni musialy.ś!l1y pra- stkim w oczy. Widzą go przygodni Pokoiki dziecięce v1Yglądają jak wiekowi pracy. matyczneJ przeciwko Zw1ązkow1 Ra-
cować nad małą, zanim udało się goście zwiedzający żłobek, czytają mały sklep zabawek. Na bielutkich l'ie:h. j dzieckiemu. 
nam oczyścić jej włoski z insek tów. go matki przynoszące tu swoje ma- półeczkach siedzq pluszowe misie i I Przykładem takiej metody jest 
\v--ymyć i wykąpać dokładnie, odu- leń~twa. sprawa. Berlina, którą dyplomacja 
czyć brzydkich nawyków" itd. - Żłobek przy PZPDz. nr 3 jest żlob I amerykańska usiłuje wykroić z ca· 
mówi pielęgniarka. Idem wzorowym, odwiedzanym ł •-- t łt bł l i 

Takich, J'ak mała J~~1·a, było ,,:„_ t . • l w b d z s Chł k' • o.,,,.:... a u pro emu niemieck ego ...., „ częs o przez zagranicznych gosc. y ory o w am ops 1e1 podać w „sosie" zarzutów przeciw. cej. Większość bowiem tych dzieci Pięć dużych, nadzwyczaj czystych · rosła dotychczas bez opieki, bez do- sal ~ieoięcych, czyściutka bielizna • • 1 ko Rządowi Radzieckiemu. 
statecmych starań matek zajętych' w sypialniacll niemowląt, doskonała rozpoczyna1·~ s1·ę w całym kra1·u w dn1·u 17 bm. .Jednak nawet najbardziej ah-011.ni-
pracą :zarobkową. Trzeba było cza- kuchnia, oraz dobra opieka wykwa- 91 czy zwolennik „bloku anglosaskie-
su zanim matki te zrozumiały, jak lifikowanego personelu stawia żło- W związku z przygotowaniami do ostatniego plenum zarządu Główne. go" net rąoże zaprzeczyć, że sos ten 

I I : • • ' .~ I I ' • ,· I • ' • • ·~ 

W. dniu 5 patCiernllm 19!8 r. zmnrł nagł.e 

TOW. , 
TOMCZYK JOZEF 

DŁUGOLETNI CZŁONEK Zw. Zaw. Prac. Inst. ~p. Spoi. 
pn'.etywsey lat 49. 

W Zmal'lym tmclmy zacnego l oddanego Towarzyw:za 
':Kolegę, 

Wyprowad7.enie zwłok odbędzie !'ll!ę w czwartek dnia. 
'I października. 1948 :r,, o godz, 13 z Sa.natiorlmn ubez.ple_ 
cza'lnJ Społecznej w Tuszynlru na. cmentarz w Tuszynie. 

Na smufmy ten obrzęd za.pr.isza.ją kolegów li prLyjacl6l 
ldnarłego, 

ZAE·ZĄD Zwlązl..-u Za.wad, Prac. Inst. UhEYLp. Społec.zn.cj 
i KOLA PARTYJNE P. P. R. l P. P. S. przy Ubezpiecza.Inl 

Spolooznej w LodZJ. 
KOŁA PARTYJNE PPR Ił PPS 
pn:y Ubezp. Społecznej w ~. . 

ZAB~ ODDZIAŁU I Zw .. Zaw. Prac. Inst. 
Ubezp. Społ. w Łod7:I ł BAD.4. ZAKLADOlV A. 

akcji \vybarczej w Związku Samopo- go zalatuje obrzydliwą wonią 11rowo· 
mocy Chłopskiej w całym kraju od- Konferencje w pozostałych mia- kacjL 
bywają siQ konf&encje wojewódz.. stach wojewódzkich odbędą się w W śwletle faktów ujawnionych z 
kich aktywów ZSCh. Zebrania takie bieżącym tygodniu. całą szczerością w nocie Rządu lta-
oo'były się już w Kielcach, Wrocla- Wybory na szczeblu gromadzkim dzieckiego i w przemówieniach ra­
wiu, Łodzi, Szczecinie, Katowicach i rozpoczną się w niedzielę, 17 paź.- llzieckich mężów stanu, widać, że za­
Gdańsku. W kanterencjach biorą u- dziernika. Akcję :wyborczą rozpocznie równo nawiązanie rokowań trzech 
dział przedstawiciele Zarządu Głów- województwo katowickie. moca.rstw zachc11nlch w l\Ioskwie, 
nego ZSCh, którzy referują uchwały ja.k i późniejsze zerwanie tych roz-

Lotnicy radzieccy pobili rekord 
mów przez mocarstw3 zachodnil', 
było świadom:\. z prcmetlylacją pocl. 
jętą pr6bą wprowadzenia w bla cl 

I światowej opinii publicznej. Zahi-
W isią11ięCiU największej WYSO~OŚCi W stratosferze scenizow~o komc~IQ „dobrej wo1~·· 

. . . ,. 11rowadzerua rozmow. poło, by po-
Jak wiadomo, k-ulę ziemską otacza sfer_a, o grubas.ci 55-80 kilometrow. źniej odegrać „komedie 7,envauia" z 

tak .zwana Rtratosfera. Nauka dzieli Pierwsze dwie warst'\':y aimosiery epilogiem skargi iu ZSRit w Ra-
ją :na trzy warstwy. ziemskiej umysł ludzk i wszechstron- dzie Bezpieczeństwa. ' • 
· W bezpośredniej styczności z na- nie poznał .i zbadał. Trzecia ńato- ~ Podobn" l·omed' tl.., d ·plo · t st tosfe a ·ak ar-h" U I „ • 1ę 0 „r3wa. :i: • szą ziemią znajduje się troposfera, nu~ :-- ra r • J 0 w "·" mac ja amerykańska, dyrygująca 
grubości 11 kilometrów. W jej za- naJwyz.sza i trucl.'1.o dostępna, do- posłusznymi dyplomatami S\Vych 
sięgu dokonywają się zmiany k1i- itychczas nie została całkowic!e zba- zmarshallizowanyclt satelHów w 
matyczne. · dana. sprawie rozbrojeni.a i broni atcruo-
Drugą warstwą jest tropopauza, , wej. Rząd i dyplomaci amerykańscy 

kaóra rozciąga slq od 3 do 4 kilo- S~a.tosfe~ę badali dotyCllCZas u- straszą świat okropno~ciami wojny 
metrów ponad troposferą. cz.em Jedynie przy. pomocy ~~onów-: atomowej, jednocześnie chwali\ si~ 

Trzecią warstwę stano\\i strato- sond, które wznosiły się w JCJ gram głośno, że Si\ jedynymi posiadaczami 

Krajowa narada aktywu PPR i PPS wtodzi 
ce ze sp_ecjalnymi przyi;ządami tak bomb atomowych, a gdy Rząd Ra­
~anym1 m~~e?ro~raf~nn, które za- dziecki, w interesie pokoju, propo­
p1sr:valy c1sm~nie i te~pcraturę uuje zredukowanie zbrojeń 0 1/l:, o. 
powietrza w zw1ązlru ze zmrnnq WY- 1 raz zniszczenie zapasu bomb atomo­
sokoścL Balon-sonda dochodząc no wych oraz poddanie kontroli mlędzy 
pe\'l!lej wysokości pękal. przyrzą<ly narodowej korzystania z energii ato­
zaś opuszczały się pr-,:y pomocy spa- mowej, dyplomaci anglosascy z mina 
dochronów. Badania te były - ro- m\ niewiniątek zapytują: "A co wła. 
zumic się - pobieżne i niedokładne. ściwic Rząd Radziecki rozumie 1>od 

nad trudnościami przemysłu bawełnianego 
W z'Yiązku z sierpniowymi uch- wagę przywiązują inicjatorzy zja-1ników pracy, którzy wyrażać będą 

wałanu plenum KC PPR oraz u- zdu do wypowiedzi licznych racjo życzenia i spostrzeżenia szerokich 
chwałami Rady Naczelnej PPS, nalizatorów produkcji i przodow- warstw robotniczych. 
zwołana została do Łodzi na dzie11 

~~ei~~,;:_~~ rc···Y ... iłK······N·~·r····2····~~···~·············a 
wełmanego. : Ł OD~. • 
. !'l'a naradę, w której weZ.mie u- • PLAO 1\'J.EPODLEGŁOSCI : 
dział ponad 600 osób ze wsżyStkich : . (LEONARDA) • 
ośrodków przemysłu bawełniane- • : 
go w Polsce, zaproszeni zostali : OTWARCIE Piqłek 8 października • 
również dyrektorzy zakładów pra- • Oództmda 0 godz. 1910. : 
cy, kierownicy oddziałów produk- : Soboty 2 ~<da o 15,ao in 11,so. • 
cyjnych, majstrowie oraz liczni • Nille~~e 1 św.tęta s pwe'dsta:wtl!eda. 12,00, Ul,10 , 19,30. : 
przodownicy pracy i wielowarsz- : • 
tatowcy, jak r6wnież przedstawi- • N O W Y P R O G R A M : 
ciele komitetów wojewódzkich : AT&AB.CJI :KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. • 
PPR i PPS Łodzi, Wrocławia 1 lo- • UWAGA: Na. IQbotde pqpołudDllóWkll. 0 ~- U!,30 s ~ : 
kalnych oddziałów Zw. Zaw. : ~ 0 godz. 12,00 lml!da. osoba dom!ła. mo:t9 wpio • 

Celem narady będzie ujawnie- • ~ć 1 <Mecko do nait 1Q bezp~tnre (4019) : 
nie ~rudności, na jakie napoty~a w ':r••••••••••••••••••••••nm••••••••~•••••••••••••= 

zakazem produkowa.nia broni domo­
\Vcj i kontrolą międzynarodową? Dla dokonania pewnych bardzo 

precyzyjnych pomiarów i poczynie­
nia potrzebnych obserwacji, niezbę- Jest rzeczą ja.sną, że niszczenie 7a· 
dnym był lot samego czlowieka do pasn bomb atomowych i zaltaz jej 
stratosfery. Badawcze loty balonem produkc.ji są pojęciami jeilnoznacz­
do stratosfery zapoczątkował znany nymi i nie można ich na Pl'Zykład 
uczony pro!. Piccard w r. 1931. W Zl'ozumieć, jako przepisu na zupe 

pomidorową, ale dyplomatom amr~ 
pierwszym locie w gondoli zamknię- rykańskim przecież nic choclzi o ża­
tej hermetycznie, Piccard osiągnął due wyjaśnienie. ponie,vaż wszystko 
wysokość 15 kilometrów, w następ- jcsł i tak jasne. Przeciwnie - dy­
nych 16 kilometrów. plomatom amerykai1Skim cbodz1 

Rekord prof. P,lccarda 1 innych właśnie o zaciemnienie sprawy, bo. 
aeronautów amerykafWóch pobUi wiem tylko w ciemności mogą onl 
lotnicy radzieccy. w roku 1932 Pro- b~zka.rnle cżYnić swe złowleszcze i 
kofl.ew wystartował na balonie bt udne sprn.wy, 
znacznie większym od balonu Płccar 11.ząd amerykański l posłuszne mtt 
da (balon Piccarda mial 15 tys. me- fZllłly W. Brytanii l 1''rancjł, oraz 
tró sześciennych). Lot lotruka ra· pomniejsi satelici Waszyngtonu nie 
dziecklego trwał 8 godzin. ,przy czym chcą ani rozbrojenia, ani zakam 

broni atomowej, ani za.prowadzeni& 
balon wzniósł slę na wysokość o- ładu w Europle przy pomocy zawar­
koło 19 .t~się~y _metrów. W d\v;i la- cia traktatu 1>okojowego z Nicmca­
ta p6źmeJ mm lotnicy radneccy mi, ani rozwoju i wzmocnienb Or-sweJ pracy przemysł bawełniany 

oraz znalezienie dróg do ich prze­
zwyciężenia. Szczególnie wielką K k 'I · · 1 wznieśli się do stratosfery na ,vy_ ganizac.ii Narodów Z.iednoczonl·cll. On Urs na noJ epszy reportaz sokość 22 tysięcy metrów. Była to Albowiem rzad amen•kańslti r1rowa• 

najwyższa wysokość jaką osiągnął dzi politykę imperialistycznego niic­
dotychczas człowiek w badaniu stra- szania się w sprawy wcwuętrznc in-Na odbudowę 

Warszawy 
W redakcji naszej złożono wczo 

taj na odbudowę Warszawy zł 
7.187, którą to sumę uzyskano z 
dochodu na meczu pomiędzy Cen· 
traln:im Biurem Wypłat, a maj• 
stra' 'ml 11rzi:dzalni Państw. Zakł. 
Przem. Bawełnianego Nr 5. 

Z Wys, tawy Ziem Odzyskanych tosfery. nych krajów, politykę opanowania. 
życia gospoda..rczego innych krajów, 

Biuro Propagandy WZO, Spółdziell dziernika. •.„--------------·~polltykę eksploatowania bug;ichv 
nia Wydawnicza „Ingos" - ogłosił~ Temat: Dowolny temat dotyczący naturalnych iltnych krajów, J>Olitykę 
1.ny konkursy na najlepszy report~z Wystawy Ziem Odzysk:mych lub zdobywania· rynków zbytu dla. swc-
z WZO. Ostatni tcrmm nad~yłam~ poszczególnych jej fragmentów. Re- go przemysłu fabrycznego I rolnicze· 
prl!o :i;ia konkurs upływa z druem Io portaże mogą dotyczyć zarówno te- r.u. Ponieważ \V tej polityce prze. 
października. renu „A" jak i terenu B" szkadza. mu bystry wzrok Z\.viązku 

„Na konkurs moma nadsyłać p~ace Uczestnictwo: Uczesb'.iudem kon- Radzieckiego, który demaskuje im-
o„łjosz1 one. noda łam~chd prdnas

1
y c

1
o
0
dziet;- kursu może być każdy członek Zwiaz perializm amerykański i sprzeciwia 

ne peri yczneJ o a paz- ku zawo\iowego Dziennikarzy RP, się tej polityce - rzątl amerykański 
••••••••••••a•m••••••••••••••••••••••••••••••••• lub też Związku zawodowego Lite- uslluje groźbą szantażu wojennego 

: : ratów Polskich. Każdy z uczestników p t t wymusić na Związku Radzieckim 
11 _ RESTAURACJ,._ • może nadesłać dowolną ilość prac. r O e S wycofa.nie się z tej pozycji krytyka 
: , : Wr.ru.nld: Reportaże muszą być l oponenta imperializmu. 
• • wydrukowane w prasie codzlennej lmpel'ializm amerykański p1·ze!i-• it..ił..s A LA M A LI N o WAii • lub periOdycznej. Długość dowolna \Ve Francji i Anglii odby- czyi się jednak. 
: ' ' ,.,. : il~stracje pożądane. ' wają się demonstracje ludno- Nienawiść do wojny i podźcgac:iy 
• • Nagrody: Za najlepsze reportaże ści, manifestującej na rzecz wo;iennych u 11arodów Związku Ra· : Q T W A R T-A : wyznacza się nagrody: pokoju i przeciw „polityce dziccldego i sprzymierzonych "' ni· 
• • p· zaprzedania sill" Ameryce, u- mi narodów demokratycmych jest 
• • ierwsza nagroda - 50,000 zło tych prawianej przez rządy fran- olbrz:vmia. Nienawiść ta zaczyna za-
• paidi!: b • Druga nagroda - 30.000 cuskl i brytyjski. tac • I · · · · • Dnia 7 ·ernlJra, r. ., o godzin.ie 19, po ogólnym odno\Viiemu • Trzecia nagroda _ 20.000 ., K . . ,1 tk . • krzae. cohraz sdzersze hu·~g1 rowi;-t1ez 
: nastąpJ OTWARCIE popularnej na. tcrerue m. Łodzi restauracji •. Pięć dalszych na- ręc1 się 5ars a zapr;zancow w · aJac rxą zonyc nrzez h:ap1 a-
• • gród po _ 10.000 W „amerykańskim tańcu", listów amerykańskich. Dowodem te· 
• ,,SilLA 1\lALINOlVA" \V „GR~D HOTELU". • D . ku Igo sa. mno:i:ace się ma-;owo protesty • • Egzemplarze wyduwnictw,. w któ- olary nęcą 1 szą„. przeciw 1>0Iityce rządów zacbo. 
: DOBOROWA ORKIESTRA j SlIACZNA KUCHNIA : rych ukazały się r<!portaże, należy dnich we Francji, An~lii i w Sta-
• dają glvarancję zaspokojeJtia ,Vj'IllOgów najwybredniejszych gości. • nadsyłać pod adresem: Spółdzielnia Mogą Jera.i sprzedać w niewolę nach Zjed11oczon:rch. 
• • Wydawnicza ,,INGOS", Warszawa, Angielsko-francuskie ramole, I ~p~riallści ~m~ry}.;aiiscy b~dą 
: (6880) DYREKCJA HOTELI MIEJSKICH. : u. 1. Mochnackiego 17 m. 0 „ •• z zazna-1 Ale n ar 0 du nie zmuszą!!! musielt albo. cofnąc s11:, albo z?st~-
• • czeniem na kopercie „Konkur: W BOR ną. zmieceni ~ powlerzclmi z·,;c1a •••11•11••••11•••••11••····························· WZQ';• ' • • DOlitvcznego. I 



Str. 4 KURIER POPULARNY 

PZPN zabrał się do dzieła 
dqżqc do poprawy sytuacii w piłkarstwie polskim 

Na odbytej konferencji prasowej za- zarząd PZPN do!>Zedł do wnio&ku, że n.a­
nąd :E'.ZPN poinformował zebranych/ leży zlikwidow.ać zbyt wle)ką ilość karJc>­
dzfenn.ikarzy o zamierzonych vrzcz naj- watych towarzyst\V-sportbwycil l ~ma­
wyższe władze piłkarskie projektach zre- wwać je w wlę.~ kluby oraz wprowa­
formowania statutu l postanowień PZPN dz!ć zamia.st stosowanyC:'h dotychczas 
oraz zmian w strukturze samego zarzą· kadr zgl:os.zeń, kslątkl zawodnicze, w któ-
du. rych notow.ane byłyby katdo.-azowe Z."Ilic 

WYDZIAŁ ",l'LSZKOLENIOWY. ny barw klubowych. 
Biorąc pod uwagę ogrom pracy, jalci 

ma przed sobą referat wyszlcolenlowy, ZNIESIENIE „NJEWOLI\'ICT\VA" -
projektuje Gię stworzenie na jego miejsce KARENCJI. 
wYdzialu wysZkolenlowego, w aklad któ- Osobny rozdział w projektach PZPN 
rego weszłyby referaty: wychowania oby stanowi sprawa karencji co do znies.le­
watelskiego za wodników, kadr reprezen- nia której odbywa się .J., tej chwili re-
tacyjnych, narybku i instruktorów. ferendum. 

KADRA OBSERWATOROW. 

przeprowadzić weryflkację instruktorów 
i trenerów dzlalających w teJ chwill na 
terenie ~lsk.1 oraz :wrganlrrować kurs 
linstru'lctorskl w Katowicach w terminie 
od 10.1. do 12.2. 1949 r. 

ZAGRANICZNI TRENERZY. 
W przyszlcści zamierza się .9,)TOWadZ!ć 

przynajmniej trzech trenerów zagralllicZ­
nych o najwyższych kWal<!:CLkacjach. 

W trosce o podniesienie poolomu pllkar 
stwa, PZPN prowadzi w 13-tu ośrodkach 
ku.."Sy sz.kolen1'0we dla zawod.nlków w wie 
ku od lat 18 do 23 oraz po&tawl'ł wy"&bć 
2{)0 junto.rów na kursy narclars:kle, trak­
tując je j.a'ko dio&kooałą zaprawę kondy­
cyjną. 
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H' dniu święta 

Milicjo Obywótelsko złoży egzamin . 
ze swej sprawności łrzycznei I. 

Dnia '7 b.m. Milicja Obywatelska obcho 
dzl Swięto (-lecia Istnienia. W związku 
z tym w Warszawie odbywac się będ~ 
cł"ntralne igrzyska sportowe M.O. 
Również I w Łodzi, począwszy od dnia 

8 b.m_ w lizere1ach M. O. ol>chodzone 
będzie uwlęto M.O. 

Prorram Swlęta Sportowego przewidu­
je kUkana8cie Imprez, które odbędą się 
w niedzielę dnia 10 b.m. na stadionie 
ŁKS. 
Swięto M.O. jest :zarazem śwlęt.<!ll\ z.s. 

„Gwardia", który to 1'lul,J został powo­
lany do życia w b!etącym rolm i już w 
niedzielę będzie m6gł zaclemonstrować 
społeczeństwit swój clorobelt sportowy, o-
siągnięty w tak krótkim czasie. . 

Punktem kulminacyjnym programu me 
dzielnego będzlo spotkanie piłkarskie 
ZZK (Łódź) - „Gwardia". Reprezentacja 
„Gwardii'' opierać się będzie na siikiele· 
cle drużyny Wleluli.skleJ, która to dru­
tyna jest dobrze wyszkolona tcchnlcz· 
nie I uzyskała już kilka godnych uwa­
:1 wyników ·sportowych. Drużyn:i ta 
znajduJe się w częstochowsltlej klasie A 
n1 drugim miejscu w tabeli. 

drużyn, KBW - 6 ciruż~·n, WUEP - ł 
drużyny, OR!\lO - 5 drużyn. 

Dla drużyny, która osiągnie najlepszy 
czas w m:i.rszu przeznaczony jest puchar 
przechodni, ufundowany pruz Pre1>yden· 
ta m. Łodzl E Stawińskiego. 

w fit>alc mistrzostw piłkarskich k6ł ZS 
„Gwardia" M.O. spotknją sle u ostatecz­
nej roz:rywce komls. il.O. Nr. :ł i 9, kt6· 
re poslail:iją równą Ilość punictów. 
Zwydęzca powyższego 5potlanla zdob(• 

dzle puchar 11rzechodnl ufundowany 
przez Komendę li-I.O. m. Lodzi. Spotka• 
nic wymienioue odbi;{lzie się nll stadlo­
nle głównym ŁKS. 

Na boisku treningowym w tym samym 
czasie tocz>·ć się bądzie walka o 3 mleJ• 
sce w tabeli ml<:tlzy komis. G i 7. 

Po zawodach finałowych odbędĄ się 
walki zapaśnicze, \'J których weznut 
udział zawocłuicy „Gwardii" - na czele 
z mistrzem Polski wagi ciężklej 8ncz­
kowsk.lm. 

Drugą poważną zmianą byłoby stworze 
nie kapitana.tu sportowego, który by mia.I 
pr.redstaw'..ciell przy wszystkich okrę.gach 
celem obserwowania postępów I formy 
zawodnilków na tercnl.e danych okręgów. 

Zarząd PZPN ma zamiar z dnl.em 15.12. 
r. b. wprowadzi przedwojenne przepisy 
o zmlarue barw towarzystwa z tym Jed­
n2Jlc, że zawodnik któremu odmćw:<Jno 
zwolnienia, miałby pr>awo odwołani.:i si 
do Instancji wyżuej. 

Program Swięt.a Sportowego z. s. 
„Gwardia" przewiduje: 

PRZESZilODY. Godz. 11,00 - de!lłada drujyn sporto-
Wlelką przes.z.'todą w plan.ach szkole- wych zs „Gwardia". 

Następnie program prztlwlduje finał 
slatk6Wki o mistrzostwo kół ZS .,Gwar• 
dla", gdzie spotkaJą się komisariaty 
3 z 10-tym oraz 4 I 5-ty, w tabeli gier fi· 
nałowych prowadzi kom. Nr. 3, który 
jest zdecydowanym tawor)'"tem na mf· 
strza i zdobywcę pucham przechOdnłe• 
go ufundowanego przez Komcnd'!l l\f.O. 
m Lodzi. 

LIKWIDACJA MAŁYCH KLUBOW. 
W związku z przerostem biurokracji, 

Czech arbitrem meczu 
Polska - Rumunia 

Poza tym roz;patrywany jest projekt 
podJJJesien!.a wiek.u juniiorów do lat 19 
oraz rC<Zogrywanla mlsllrzostwa PoJSki ju­
niorów systemem pucharowym. 

ZWROT ZAROBKOW. 
Najw1-ększą dyskusję wywołał projekt 

wprowadzenW. w plłkaTstwie pol.sildm ofi· 
cja!.nego =tu kosztów za utracone za­
robki. Sprawa ta jest na razie dy&kuto­
wana w łonie zarządu PZPN 1 aby ją 
pr2iePTOWa.d.:zić - potrzebna jest ~oda 
GUKF-u 1 :Lnnych czynn.Uców m!a:rodaj­
nych. 

JEDNOLITE SZKOLE:Sm. 

n.la za wcdnri.ków jest zła wola ~ek.tórych Godz. 12,00 - Sbrt do marszu na 10 
in.stytuci!, które robią szalone trudności Jem. 
ze zwalnianiem zawodników na obozy Godz. U,30 Finał piłkarski lr.61 z.s. 
kondycyjne i wyS2lkolenlowe pr7A!d po- „Gwarilh" przy komis. M. o. 
ważin:!JeJszyml meczami mlędzynarodo- GOdz M,00 - Wa\kl z:ipai;nicze. 
wym!. GodZ: 14,30 - Finał siatkówki kół z.s. 

Celem przedyskutowania tych spraw, „Gwardia" przy komis. l\f. o. 
zarząd PZPN zwoła? na di;ień :U bm. lton- Godz. 14,4;; - Gimnastyka szwe<lzka. 
ferencję z udziałem pnedstawlcleli wszy- Go<lZ. 15,00 - zawody piłkarskie ZZK 
&tkich okręgów. Łódt - „Gwarclla". 
.Tednocześnle zwołana została kon.fcren- Godz. 16,30 - Wręczenie nagród I dyplo 

ej.a re!erentów wyszlcolenlowych okrę· mów pamiątkowych. 
gów i podokt'ęgów celem uzgodnienia 81><> I Do marszu na 10 km. staną 42 tlrużyny, 
sobów prowa-dzen.la Zall.l"awy 2litn0wej lttór.e będą reprezentowały 15 komisarla­
wśród pll:k:arzy całej Polskt. tów M.O. Szkoły Oficerskie l\l.O. - U. 

w czasie t.-wanla spotkań w grach spor 
towych, na ~tadionle głównym ŁKS od• 
b„dzle się gimnastyka 2blorowa. zawody 
piłkarskie o godz. 15,00 między ZZK 
(L6c!ź) a „Gwardią" (reprezentacja) w:a• 
kończą bogaty program. 
Wstęp na igrzyska sportowe „Gwardl\'' 

dla wszystkich bezptatny. 
zawody odbędą slę bez względu na po­

godę. 
A wi,ł w niedzieli:, dnia 10 b.m. w 

dniu święta l\f.O. cała Łódź sportowa spot 
ka się n:. sta,vionle ŁKS. 

WARSZAW A. Sędzią meczu pił­
karskiego Polska - Rumunia w 
Chorzowie w dniu 10 bm. będzie 
Czech Friedrich Fladunk. Rumuni 
przyje.żdżają pod l~ierunkiem Vasila 
Tudora. 

Zakończenie sezonu 
motocyklowego w ZSRR 

Zebrani dow.iedziel.l się również o pro­
jektach sz.lmleniow'Ych PZPN na okres 
najbl!.ższy. Aby zapobiec chaosowi, jaki 
panuje w wysz:kolen!u kadr pll'karsktch 
w Po!Bce, postanowiono wydać jedno1!~ 
J.nstr-ukcję dla treneTów pH:karsklch w za 
kresie szJcolenia techniC21nego, taktycme­
go i 1.""0ndycyjnego. W tym celu powoła-­
no do Warszawy na dzień 18 b.m. komi­
sję unimkacyjną w składzie: .Tesloll!ka, 
W. Kuchar, Kuncewicz 1 Foryś. 

Rewanż §ię nie uda~? 
Kolorze czescy ponownie zwyciężaiq w Łodzi 

MOSKWA, - l\lotocykllścl radzieccy za 
ko~czyll tegoroczny sezon masowymi 
wYSclgami na przełaj o mistrzostwo po· 
11zcz.ególnych repub!U< 1 większych miast 
Związku Radzieckiego. Specjalnle Ucz­
nie obsadzono były tegoroczne mistrzo­
stwa związków zawodowych, na któ­
rych zawodnicy radzieccy obok doskona­
łej j~y zademonstrowali wysokowartoś­
ciowe maszyny ostatniej produkcji kra­
jowej. 
Doskonały sprzęt, Jakim dysponują 

Jeidtcy radzieccy, 11rzyczynU się do po­
prawienia wielu rekordów krajowych. 
Wśród nich na uwagę za.sługuje rekord 
czołowego motocyklisty radziecklei;o 
szumllklna, który na maszynie wła.sneJ 
konstrukcJl typu „Kornel.a" o pojemności 
llOO ccm, osiągnął na dystansie 1 km. ze 
st.artu lotne10 średnią szybkość 175,953 
km godz. 

Csepel niepokonany 
KRAKOW. - W drugim dniu po. 

bytu w Krakowie mistrz Węgier w 
szczypiomia ku budapeszteński 
Csepel pokonał reprezentację Krako. 
wa lO:S (4:4). 

Kraków tylko do przerwy był rów 
nonędnym przeciwnikiem. 

Jed:nocz:eśnic zaTZąd PZPN pastanov."'1ł 

LO ZPN 
świeci przykładem 
Łódzki Okręgowy Związek Piłkł 

Nożnej wyasygnowa.J sumę zl. 
300,000 na wyremontowanie 1 wypo­
sażenie jednej ze szkolnych sal gim. 
nastycznych, gdzie pilka.rze łódzc;i 
będą mogli przeprowadzać zimo'Wą 
zapra.wę: 

Pieniądze te zostały już pn.ela.ne 
na konto Wojewódzkiego Unędu 
KultW'Y Fizycznej, który zajmie się 
odremontowaniem sali. 

Wydaje się nam, ie i inne „zamoż 
ne" związki okręgowe powinny 
wziąć udział w powyższej a.kcji. 

Z wyc ięstwo Budowlanych 

Do wczorajszego dwugodzinnego 
wyścigu amerykańskiego parami, sta 
wali nasi kolarze z myślą o 1·ewanżu. 

Niestety rewanż nie udał się! 
Czesi okazali się tak samo, jak po­

przednim razem w Łodzi, a następ­
nie w Kaliszu lepsi. Górowali nad 
nami zarówno technicznie jak i tak­
tycznie. Kondycyjnie z polskich za­
wodników dotrzymywali im jedynie 
kroku Bek, Leśkiewicz (jun.) i Sały­
ga. 

Bezsprzecznie, ze kolarze nasi mie 
li większe szanse w konlrnrencjl dłu­
godystansowej, starczyło to jednak 
tylko na tyle, że dysproporcje pomię­
dzy naszą czołówką a Czechami nie 
były tak rai.ące. 
Dużo do życzenia pozostawiało rów 

nież zestawienie par. Kwestionuje­
my tu szczególnie zestawienie Beka 
z Kapiakiem. Kapiakowi brak było 
szybkości. Co prawda w dJ:"ugiej poło 
wie wyścigu rozkręcił się on, ale to 
było wszystko mało. Kapiak tracił 
za dużo metrów w stosunku do dos­

Na boisku Nowego Złotna rozegra konałego Cihlara i Bek nie był w sta Ostre pogotowie no rewanżowe spotkanie w piłkę noż nie „odrobić" tego w walce z równie 
ną między OM TUR (Nowe Złotno) a dobrze jadącym Veselym. 

W sekcjach Sportowych ,.Gwardii'' ZKS „Budowlani" {Łódź). Przed rozpoczęciem wyścigu roz-
w zw.l.ązk:U ze Swlętem M. o. oraz dane zostały indywidualne nagrody 

„GWardli" w dniu 10 b.m. ws:r:yscy czron Zwycięstwo odnłeślł nBudowlani" tym kolarzom, którzy je zdobyli na 
lcowi-e sekcji motorowej z.s. „Gwardia„ 5:1 (3:1), tym samym torze w ubiegłym tygod-
w1nni się staw1ć z mobotam1 na &tadllo- ni 
nie ŁKS o godz. 10,00, celem w~ u- NG ONG u. działu w <l.eflladzlf.e sportowej, oru ud.zie Pl • p Zestawienie par było następujące: 
lenia pomocy technicznej na trasie mar- Vesely - Cihlar, Kocvara - Ma. 
szu 10 k .m. Klub Sp„~-~ ,,Filmowiec„ ul chek. Bek .::..- Kapiak, Czyż - Woj-
obecność członków obowiązkowa. '"'"""1 cl k b ·--•..<.~'-' W • Żeromsklqo lOO, 1 p. przyJ.muJe za, e.s:z.e , Ga rych - S1<:1u.u1.MU, rze 
w związku ze Swiętem z.s. „Gwardia" siński - Napierała, Leśkiewicz -

w dniu 10 b.m., wseystilc!e drużyny spor- pisy do DI łumle,lu tenlaa stołowe. Sałyga. z zawodników czeskich nie 
towe z.s. „Gwardia'• biorące Udz1a1 w go o nagrodę przecllodnią, Zar7.1\du startował z po~ nacrłej niedyspo-marszach, p!lce notncj, pllce siatkowej . o 
ttp. zobowiązane są stawić się na stadio- Gł. Zw. Zaw. Prac. Film. R.P. w kon I zycji K?sta. . , . 
nie ŁKS o godz 9,30, ce'lem wzięcla udzia • • • Wyścig nabiera z. IllleJSCa mocnego 
łu w defiladzie· sportowej. Przybywające kurencja łodzkiej. I tempa poprowadzony przez Vesele-
d.J;Uż:vnY zgł~ą się do kiero>vn'Lka zawo-1 Termin zgłoszeń uply-wa z dnlem 15 go na 'zmianę z Cihlarem. 
dow 1 j,IlStru ... tora sportowego M.O. Sw1ę· b N 1 . . d""'-ć . 15 i 
tosła'W'Sklego. .m. a ezy Jeszcze :vua , ze co m -

nut rozgrywany był finisz, za który 
punktowano w kolejności miejse 4, 
3, 2, 1 pkt. 

Pierwszy finisz v.rygrywa Vesely 
przed Salygą, Napierałą i Machkiem. 

W chwilę potem, par-a czeska Ve­
sely • C1hlar inicjuje ucieczkę. W po 
goń ruszają jedynie Bek z Kapia­
kiem. Nie udaje się im jednak dogo­
nić „uciekinierów", którzy z okrąże­
nia na okrążenie zyskują coraz więk 
szą przewagę. 

Drugi finisz wygrywa Machek 
przed Cihlarem, Sałygą i Gagry­
chem. 

Vesely i Cihlar mają już przewa­
gę przeszło pół okrążenia. 

Reprezentacja Polski 
ustalona 

WARSZAWA (tel. wł.). Pełniący 
obowiązki kapitana związkowego 
PZPN wiceprezes Czesław Krug po 
wołał do reprezentowania barw Pol 
ski w meczu z Rumunią następują­
cych zawodników: Skromny (rez. 
Jurowicz), Jaoduda - Barwiński 
{rez, Tarka), Wdko - Parpan -
Gajdzik {rez. Suszczyk), Przecberka 
- Gracz - Kohut - Cieślik - Ma­
moń, (rez. Spodzieja - Mordarski). 

Na trzecim finiszu, pierwszym jest 
Mache'.ot, po nim idą Bek, Sałyga, 
Cihlar, Machek. W międzyczasie 
Vcsely i Cihlar dublują pozostałych, 
a następnie wraz z resztą, nie zmniej 
szając tempa, dochodzą Beka i Ka­
piaka, których przewaga nad czołów 
ką wynosiła 200 m. 

Czwarty - tak samo, jak i piąty 
finisz pada łupem Beka przed Leś­
kie\viczem, Vese.lim; Machkiem i Ko­
cvarą, Machnikiem, Wrzesińskim. 

Pierwsza para czeska, która ma 
już i tak jedno „koło" przewagi w 
dalszym ciągu ucieka. Przed szóstym 
finiszem ma )uż dwa okrążenia prze 
wagi nad pozostałymi. 
Kolejność na szóstym flnlszu iest 

następująca: Bek, Machek, Sałyga, 
Cihlar. 

Po półtorej godziny jazdy i przeje­
chaniu 62 km., w pu!"J{t:l.cji ogólnej 
prowadzi para: Vesely - Cihlar 
przed Machkicm i Kocvarą. 

Jeszcze przed 7-mym finiszem Cr.e 
si znowu ti trywają S'ię, ale tym ra­
zem zostają OQŚĆ szybko dognani. W 
międzyczasie wycofuje się para Czyż 
- Wojc!eszek. 

Siódmy finisz wygrywa znowu Bek 
przed Machnikiem, Gabrychem i Na­
pierałą. 

ósmy i zarazem ostatni finisz, to 
gremialne zwycięstwo Polaków. 

I JEDENASTKA BUMUIQ'SKA Pierwszy jest Bek, następnie Napie-
ROWNIEZ rała, Sałyga i Gabrych. Czesi robili 

wrażenie więcej zmęczonych, a ma. 
Rumuński Zwb\zck Piłki Nożnej jąc zwycięstwo zapewnione, nie wy­

nadesłał w dniu chislejszym do silall się zbytnio. 
PZPN skład jedenastki rumuńskiej W punktacji ogólnej zwyciężyla 
na mecz z Polską. Rumuni wYSł.ą· para Vescly-Cihlar (dwa okrążenia 
Pb\ w zestwienlu następującym: Jo· przewagi), za nimi idą kolejno: Bek 
nesco, l\larlnescu i l!'ormati, Bacut, - Kupczak, Machek - Kocvara, Sa­
Rltter I Machailescu, Partal, Mara-j łyga - Leśkiewicz, Napterała -
cea, Paraselba, Varday i Dumitre:s-, Wrzesiliski, Siemiński - Gabrych. 
cu. Rezerwowi - Justin, Petrescu i Publiczność nie dopisała - w su-
Ferenbach. mie 1,500 w.i.dzów. 

i pozwoliła mu się objąć. Chłopiec drżał cały wewnę­
trznie. To zwykłe zbliżenie spełniło jego marzenia. 

przerzucić się na inny temat, wracając więc do przer­
wanej przy stole rozmowy o konnej jeździe i tenisie 
zapytał? 

Tańcząc następnie z Bertiną, nie czuł się dobrze 
w jej towarzystwie, był nieco zmieszany jej chłodną, 
arogancką prawie wyniosłością, z jaką odzywała się 
do niego. Tolerowała Clyda jedynie dlatego, że Son­
dra okazywała mu tyle sympatii. 

- Doskonale pan tańczy. Musiał ~an wiele tań­
czyć w swoim życiu. Pewnie w Chicago? 

Mówiła zwolna i obojętnie. 
- Byłem istotnie w Chicago, zanim tu przyje­

chałem, ale tam na tańce tuf miałem czasu. Pracowa­
łem tam ciężko. 

Przyszło mu na myśl w tej chwili, ile to jest 
dziewcząt, które posiadają wszystko, o czym tylko za­
marzą, a tymczasem taka biedna Roberta nie ma nic. 
O, Roberta jest bez porównania o wiele sympatycz­
niejsza od Bertiny. Taka słodka, tyle ma ciepłego 
uczucia, bardziej szczera - nie taka chłodna. 

Rozległ się melancholijny bek saxsofonu i muzy­
ka zaczęła grać na nowo. Do Clyda podeszła Sondra 

• 

Kokieteryjnie i kunsztownie uśmiechała się, pa­
trząc w jego oczy z tym słodkim, zwodniczym, a przy 
tym wiele obiecującym uśmiechem, który budził w 
jego sercu szalone bicie, a w gardle dławienie. Jakieś 
delikatne perfumy łechtały mu nozdrza i przynosiły 
wspomnienia wszelkich wonności widsennych. 

- Dobrze tu panu? 
- O taki bo patrzę na panią. 
- Ależ tu jest bardzo wiele pięknych panien ... 
- Nie ma żadnej tak pięknej jak pani. 
- I tańczę lepiej niż kto inny i piękniejsza jes-

tem ... 
Powtórzyłam już wszystko po panu, co mi więc 

teraz pan powie? 
Patrzyła nań upajającym wzrokiem, a Clyde zro­

zumiał, że ma z innym niż Roberta typem do czynie­
nia. Zmieszał się i zaczerwienił. 

- Tak, wiem ... - odrzekł z powagą. - Słyszy to 
pani od każdego, więc nic nowego pani nie powie­
działem. 

- O, nie! nie od każdego! - zaskoczyła Sondrę 
prostota jego odpowiedzi. - Jest dużo osób, które 
mnie wcale nie uważają za ładną. 

- Czyżby? naprawdę? - odpowiedział już weso­
ło, bo zrozumiał, że nie żartuje z niego. A obawiał 
si~ zaryzykować jesz.cze jeden komplement. Wolał 

- Czy lubi pani wszystkie zabawy na świeżym 
powietrzu? 

- Czy lubię? - odpowiedziała z wielkim ożywie­
niem. - To jest jedyna rzecz, którą naprawdę lubię. 
Jestem po prostu zwariowana na punkcie konnej jaz­
dy, tenisa, pływania wiosłowania. A pan pływa? 

- Och, naturalnie - odpowiedział z wielką pew­
nością siebie. 

- A gra pan w tenisa? 
- Właśnie zacząłem grywać - odpowiedział nie 

chcąc się przyznać, że nigdy jeszcze nie grywał. 
- Bardzo lubię tenisa. Moglibyśmy kiedy zagrać 

razem. 
Duch Clyda coraz więcej nabierał krzepkości. 

A ona, płynąc lekko jak zorza w takt smętnej piosen­
ki miłosnej mówiła dalej: 

- Stale grywam z Bellą Griffiths, Stuartem 
i Grantem. Wygraliśmy w lecie prawie wszystkie fi­
nale w Greenwood i Twelfth Ląke. A gdyby zobaczył 
mnie pan w pływaniu i wiosłowaniu!!! Mamy też naj­
szybszą motorówkę w Twelfth Lake. N~leżv właści­
wie do Stuarta. Robi sześćdziesiąt mil 11::i f!0<1 'inę. 

d. c. n. 
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,~~.~~ - :.„~:~:~8 Masowe imprezy i odczyty o ZSRR 
-.... D-218-le-jsz-ej_n_oc_y_d-yt-ur-uj-ą -ap-te-kl-= -!I · Dziś rozpoczyna my MieSiqc! Przyjaźni Polsko· Radzieckiej 

Bartoszewsldego (Piotrkowska 95), 
czyils:<iego (Rokiciń~ka. s.3J, Dancerowej Dzisiaj rozpoczyna się w całym nienaruszalności Ziem Odzyska- pozycjami kultury radzieckiej dro (l!';g1erska 63), Rowmsk1e3 - Koprowskiej kr · M' · W · Kul (Plac Wolności 2), stanielewicza (Pomor- a]U iesiąc ymiany tural- nych. gą wymiany produkcji artystycz-
ska 91), SinieckleJ <Rzgowska 51). nej między Polską a Związkiem Wszystkie te ważne momenty nych oraz demonstrowania najlep-

Radzieckim. Potrwa on do dnia 7 muszą być doprowadzone do świa- szych filmów rosyjskich. · 

m~TfimM~ 
listopada rb., a więc do rocznicy domości szerokich rzesz naszego W najbliższych dniach zorgani­

. ~\i Wielkiej Rewolucji Październiko- społeczeństwa w czasie trwania zowana zostanie w Łodzi wielka a-
• <i' wej w ZSRR. Miesiąca Przyjaźni. .W okresie tym k'ademia w 5 rocznicę bohaterskiej 

Na terenie naszego miasta i na ws~ystkie prganizacje. s~oł~czne bitwy pod Lenino. Odbędzie się o-
PASSTWOWY TEATR obszarze województwa łódzkiego maJą obowiązek zazna3onnema o- na w sali OKZZ. Przedstawiciele 
WO.JSKA POLSKIEGO Miesiąc zorganizowany zostaje gółu z prawdą o ZSRR, z jego wiel Wojska Polskiego opowiedzą o 

!Jl· Jaracu n. przez specjalnie wyłonione komi- kimi osiągnięciami na polu polity- dziejach walk na zwycięskim szla-
Dz.lś o godzinie 111.1:; komedia Moilere•a t t dd · d · k lt 1 k b · kt' dzil d pt_ „GRZEGORZ DYNDAŁA" w przekla- e y przy o ziałach Towarzystwa cznym, gospo arczym I u ura - u . OJOWym, ory prowa . o 

dz.le . Boy 'a-żel<:ńskJego. Udział biorą : - Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. nym. Lemno do Warszawy, a daleJ do 
H. Billing. B. Fijewska, J. Macherska, St. . . z dan· t b dz" k Be li b t t · k · · ł Łapiński, J . Łodyruld, J. Mali~zewsk.i, J. PlSaliśmy już kilkakrotnie o a ie o. ę ie. wy onane po . r na, w . ra ers _wie. rwi zo -
Warmh\skl, M .. Wojciechowski, Dekoracje przygotowaniach poczunionych przez orgaruzowarue masowych lmerza polskiego z zołnierzem ra-
i kostiumy z. Strzelecldego. Reżyseria . ' J ;,....prez odczyto'w 1· pokazów Za dz1'eckim (stg) Danuty Piet.ra;i;zkiewicz. przez orgaruzatorów i podawaliś- "'" . '. . . . · . : ' 

my w obszernych artykułach pro- zna3ormmy s1e_. _t_a_k_z_e_z_wi_e_I_k_1nn _________ _ 
T~ATR „SYR&NA„ gram obchodu. Intencją wszystkich ZOM 

Traurutta t. t h ' · t b Mi. • • DzJA i cot..1.ziennle „PANI PREZESOWA'' yc poczynan 3es , a y es1ąc 
początek " godz. 19.30. stał się okresem pogłębienia przy-

sprowadza włoskie maszyny 
dla wywozu brudów z przedmieść robotniczych Kasa <"ZYn!'a cały dzień od godz. 10 ra- J'aźni mi<>dzy narodem polski'm. no, tel. 212.,0. ... a 

l~dami pierwszego państwa socja- (a) Zakład Oczyszczania Miasta opatrzenia domów w metalowe pu-
TEATR KAlllERALNY hstycznego w świecie. Związek Ra uzyskał z kredytów Rady Państwa szki do śmied. Posiadamy takich pu-

dzl'ecki' wn1· ·sł · lki · · · ł 50 miln. zł. na swoJ· e potrzeby. Połowę szek 17 tysięcy, ale potrzeba co naJ· -DOMU ŻOŁNIERZA o wre - 1 sm1a o u!· Daszyńskiego 24• powiedzieć można _ decydujący tej sumy ZOM przeznaczył na spro- mniej dwa razy tyle. 
~iś I c?aziennie P' t'l<'ui.n ' e _o godz wkład w rozgromienie faszystow- wadzenie z Włoch specjalnie zmonto_ Od ub. wtorku ZOM przystąpił do 

19.lo sztuka c. de Peyret-ChapuJS „NIE wanych tam nowoczesnych wozów, systematycznego czyszczenia dzielnic 
BOSZCZYK PA~ PIC" w reżyserii Ja- sko - hitlerowskiej potęgi wojen- służących do wywózki śmieci. Maszy_ robotniczych, najbardziej zaniedba_ 
nusza Wnrneck1ego. - Kasa czynna od neJ· a teraz t · · h 1· 11 do 13 1 od 15. Telefon 123_02_ • , • s 01 na p1erwszyc i- ny te nadejdą do Łodzi. w ciągu 3 nych dotąd J?od względem sani tar-

niach walki o utrwalenie pokoju miesięcy. Resztę sumy ZOM przema nym. Dotychczas nieczystości z krań-
PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY światowego. cza na koniec:z.n.e remonty starego ców wywozili przedsiębiorcy pry-

01. li Listo;,iaaa ii p I k · t • I . . taboru. Dzięki tym kredytom uru- watni, których praca nie zawsze sta_ 
tel. 1so-as. 0 s a ]es spec1a me zamtere- chomi się 20 beczkowozów. Dalsze 11 la na poziomie. Furmanki prywatne 

tlzi~ ostatni dzle(I o godzinie 19.15 sowana w krzewieniu tej przyjaź- samochodów """'USZY również wkrót \tylko wtedy obsługiwały przedmie-„Ll SIE Gl\"IA.ZDO" z Karolem Adwento- 111· z 1-eJ' pot<>' · ·1: · "J• 
w!c:>.em. • -.znym so1usz111 nem 1 ce na miasto. ścia, kiedy nie miały innego ładun-

lt'?aga 1 w piątek a.X. r.b. P1emiera sąsiadem. ZSRR i jego bohaterska Gorzej przedstawia się sprawa za. ku. 
u : •.<t II. He1jermannsa „NADZIEJA" w Armia Cze w n iły . op.:acowan'u i reżyserii Karola Borow· . r_ O a przyczyn : się d 
sk1cgo. w ~s1e WO]ny do powstnrua sił Łó ź 

'l'EATR KOMEDll MUZYCZNEJ zbro3nych odrodzonego Wojska 
„LUTNIA" • Polskiego. Wojska radzieckie i woj' 

reprezentowana na zieździe 
inwalidów wojennych całego kraju 

Str. S 

Otwarte oczy -
W naszym spm.wozdanin :1 obrad 

MRN zwróciliśmy i..uż uwagę, ie 
~xpose ptt2ydenta miasta. Łodzi o 
sytuacji naszego samorządu i jego 
działalności zawierało silne akcenty 
samokrytyki. Usłyszeliśmy po raz 
pierwszy słowa rzetelnej krytyki 
wszystkich niedociągnięć aparatu 
administracyjnego urzędów i agend, 
przelton~liśmy się, że nikt oie zamy­
ka oczu na. i>rzerosty biurokratyczne, 
na nieza.wsze odpowiednie załat.. 
wianie interesantów, na formalisty• 
czne, bezduszne podejście do p~ 
trzeb człowieka pracy. 

Najwięk.srre cięgi dostały się wy­
flzialGwi kwaterunkowemu, którego 
oiine ogniwa ulesły już w tym ty­
gGtlniu naszej druzgocącej krytyce w 
artykule „Demaskować szkodników''. 

Prezydent miast& potwierd%lł W 
całej rm:ciągłości nasze zarmty, 
wskaz.ując na ciemne strony pracy 
&ego resortu i mpowiedział mdro­
wt1mle panujących w nim stosun­
ków. Ma.Io tego. Prezydent imieniem 
prezydium 7.arządu miejskiego z. go-
ryczą mówił o demoralizującym „ 
WPłYWie, Jaki na 11rz.ędników kwate. 
runku wywierają ludzie, szel~ 
l'Y banknotami .•• 
Otóż właśnie. Sprawa ta Jest bo­

daj najbardziej istotną. W CMldzi&• 
łar.h kwaterunkowych przy poszcze­
gólnych starostwach często przy biur 
kach siedzą, ludzie, którzy mła.sł 
przyczynić się do regulowania trud­
nej gospodarki mieszkaniowej i głę­
boko wnikać w podania. petentów -
zadowal:.o.ją się wypisywaniem pa.• 
plerków. I śmiało rzec moina., że pod 
i1ch bokiem - a kto wie - czy nie 
'I.a ich wiedzą i za pa.rawanem wyda. 
wanych przez nich kwitków nie od­
bywają się najciemniejsze machina­
cje. Ktoś nabywa cd kogoś lokal, o­
hie strony przychodzą i oświadcza.. 
ją, iż godzą się na „zamianę" miesz­
ltania. lub że X wyjeżdża a Y po-zo­Piotrkowska 243, tel. IO'l-2~. ska polskie ramię przy ramieniu Ostatnie dni! wesołej operetki z mu- . 

2;vką J. Gllberta „CNOTLIWA zuzAN- walczyły na polach bitew ze wspól 
NA" W 1011 „Zuzanny" wystąpi J Ken- nym wrogiem hitlerowskim przy-
da. Chor - Balet - Orkiestra. · ł · h b ! 

Znltkl dla świata pucy ważne. n1os Y na swoic agnetach l kara-
binach zwycięstwo i wyzwolenie 

TEATR „OSA'' p J kl L d · (sala zlmowaJ o s u owe] spod niewoli znie-
ul. zachodnia 43, telefon uo-09, nawidzonego okupanta. Dziś ZSRR 

Nleoctwola!nle ostatni tydzień, tylko do jest gwarantem naszej pokojowej 
10 pddzlernika. Codziennie o godz. 19,30 t Ó j , · : ' 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA•' z Zofią w rcze ptacy, naszego rOZWOJU 

Za kilka dni rozpocząć się ma we 
Wrocławiu pierwszy, powojenny o­
gólny zjazd inwalidów wojennych 
R.P., nad którym objął protektorat 
Prezydent Rzeczypospolitej, tow. 
Bolesław Bierut i premier tow. Jó­
zef Cyrankiewicz. 

Na zjazd te11 wyjedzie z łódzkie­
go okręgu zw. inwalfdów wojen­
nych liczna delegacja. 

innych tego rodzaju szkół, związek s:taje - i to już wystarcza, e.by u­
prowadzi i uruchomi w przyszłości rzędnik machnął papierek, wypisał 
nowe kursy szkoleniowe. Ich uczest- decyzję. Znane są wypadki, że zgła. 
nikom wypłaca się stypendia w wy- 11zane adresy wolnych lokali są przez 
sokości od 4 do B tys. zł. miesięcz- tajemniczych osobników z kwate­
nie. Z wydanych do tej pory 3 tys. runku podawane różnym kombłna. 
stypendiów korzystają nie tylko in- torom i w rezultacie wolne lokale 
walidzi, znajdujący się na szkole- wpadają w niepowołane ręce, lub 
niu w szkołach średnich, lub stu- stają się przedmiotem targu. 
diujący na wyższych uczelniach, ale Jaskrawy snop światła na prakty­
i dzieci niezdolnych do pracy, lub Id dołowego personelu kwaterunko_ 
zmarłych inwalid6w wojennych. wego rzucił otwarty list zarządu 

Jamry w roll tytutowej. zniżki ważne. gospodarczego i odbudowy oka-
Wkr6tce premiera: komedia muzyczna zu · b · · ' p.t. „PEPINA", w której wystąpią B. Je nam ow1em przy3azną po-

Halmlrska, L. Wilczyńska, w. Br.zezlń- moc we wszystkich dziedzinach źy 
sit\, M. Dąbrowski, wt. Kwaskowski oraz cia państwowego 1· d 
gośc:nnle - czołowa artystka scen po?.- . . . ~O~P? arczego. 
nańskich Zofia .Jamry ew roll tytułowej) Ale boda3, ze naJwazmeJSZym mo­
i znany artysta scen war;;zawsk1ch, Ja- mentem w teJ' współpracy J'est ni'e nusz Sciw.iarskl. . . · 

u~1ęte stanowisko ZSRR w spra-

ADIUA - ul. Marsza/ka S!al!na 1: 
„syn Pul ku'" - godz. 18.30, 20.30, 
Film dozwolony dla mł<Xlzle:!.y 

8At.Tl'& - u!. Na1·utow1c:r.a 20; · 
„Ostatni Mohikanin" - godz. 16, 17, 
21, w niedzielę 15. 
Fllm dozwolony dla młodzieży. 

aA.JKA - ul . Franctszkańsk.a 11: 
„Panna bez posagu•' - godz. 18. 20, 
w niedzielę 16. 

FJI:n dozwolony od lat 18. 
GD'i''.'lllA - ul Oaszynsk1eeo !: 

. ,.Program aktualności kraj. 1 zagr. 
Nr. 32''. godz. 11. 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
:o, 21. 

111ilL - ul. Legionów 2/ł: 
(Dla młodzlety). 
„Syn pułku'' - godz, 18, 20. 

UUZA - Ruda PabtBnlcko: 
,„faEne łany'• - godz. 10, 20, w nledz. 
o godz. 16. 
Film dozwolony od lat l:i. 

POLONIA - Ul PlotrkOW,kll 6'1 
„PieMI Tajgi" - gocb:. 15, 18.SO, 2i. 
Film dozwolony dla mtodzieży 

PRZE:DWIOSNJE - Zeromsltlego 74fl&. 
„UczennJ.ca I·ej A'' - godz. 18, tO, 
w niedzielę 18. 
!film dozwolony dla młodzl~y. 

lłOBOTNlK - ul. KlllńskJego 118: 
„Bitwa o szyny" - godz. 16.30, 18,30 
20,30 w niedzielę 14,30. 
Film niedozwolony dla młodzlety 

ROMA - UL R1.gowska Bł: 
„Tajemnica nocy wigilijnej'' - godz. 
18, 20.30, w niedzielę 15.30. 
Film dozwolony dla młodzieży. 

ltll!:KORD - lt•· Rzgowska 1: 
„Chłopiec z przedmieścia" - codz. 
18,~. 211.30, w niedzielę 16.30. 
Film dozwolony dla tnłodzleży. 

l'nLOWY ~ U\. Killnsklego U3: 
„111uby kawalerskie•• - godz. 16.SO, 
U,lll, 20.30, w niedzielę lł,30. 
Film dozw.:>lony od lat 16. 

l\YJT - Baluckl Rynek 5: 
„Dzlewczęta .z baletu" - godz. U, 20, 
w niedt\e\ę rn. 
P'llm dozwolony od lat 1ł 

l'lrt:ZA - u\. Piotrkowska io3: 
„Przeczucie" - godz. 15.311, 18, 20.so, 
w niedzielę 13. 
Fllm dozwolony dla młodzle1y, 

TATRY - Sienklewlczn 
„Cyrk" - godz. 17, 19, 21, nlecb, 15. 
Film dozwolony dla młodzieży. 

WISł..A - ul. Daszyńskiego I: 

wie naszych granic zachodnich i 

CZWARTEK, 7 PAŻDZIERNJKA 1948 R. 
~1.40 Audyt",Ja dla przedszkoli. 12.IH 

Wiadom południowe . 12 10 Franciszek 
Schubert - Sonata a·moll 'n;i wioloncze­
lę i fortepian. 12.35 Auclycja dla W3l. 12.55 
Pogadanka. 13.05 Przerwa . 14 30 z dzisiej­
szej prasy. 14.35 I-sza audycja z cyklu: 
„Mu.zyka i muzycy rcdzleccy". 14.55 Ko­
munikaty. 15,00 Recital śpieweczy. 15 30 
„o dzieciach w ZSRR" - gawęda. 1s:oo 
Muzy

1
ka leklca . 16.oo Dzlennllc. 16.30 Audy­

cJ:i d:a młodzJeży. 16.50 .,Mały cztowlek j 
w1elk1e l!czby" - pogadanka. 17.00 .,Ro-, 
syjs!c~, Ukralńąkn I Bialoru1ka p leśń lu­
dowa ' (Inaugurac)'jna audycja Mlcalącn 
Wymiany Kulturalnej Polsko-Ratlz!ecltiejJ 
17,45 Pol'lldnik Jęz.ykowy. 10.00 Ignac·y 
Paderew~kl - Plefol wędrowca w wyk. 
J. Smi,dow1cia. 18,15 „Dla kr.ż dc-;o co!' 
miłego ' - Koncert muzyki Rosvi9ko-Ra­
tlzieck.lej. W pnorwle - „Paweł Gauguln 
- a-rtysta 1 cztowiek" - felieton. 10.45 Re 
zerwa. 2<l .OO Dziennik. 20.n P l eśn i w 
WYlt Zcsnolu Wokalnel?O PR. 2i.r,o .Krwa 
iwe .&ody'" - słuchowisko wg S'Ztukl Frc­
der;co Garcia Lorca. 22.00 .Dawna Mu­
zyka". 22.45 Koncert tycze1i.' ~2 . 53 omów. 
progr. lo:calnego na jutro. 23 oo Ostatnie 
wl.adomoścl. 23.10 Muzyka +.1ncczna. 23.20 
Program i:a jutro. 2~.30 Ko11"rr t życze1i. 
23.40 Zakonczenle audycji i Hymn. 

lll KONCERT SYMFONICZNY 
Fll..HARMONII 

Od delegatów łódzkich zasiągnę­
liśmy szeregu informac,ii odnośnie 
zadań; jakie stawia sobie pierwszy 
zjazd krajowy oraz co do celów sa­
mego Związku. Główną jego troską, 
jak wynika ze słów naszych infor­
matorów, jest produktywizacja in­
walidów i przygotowanie ich do sa­
modzielnych zawodów. W tym celu 
związek kł&dzie nacisk na rozbu­
dowę ośrodków szkolenia zawodo­
wego. Najpoważniejszy doi;obek w 
tej dziedzinie posiada 2-letnia pań­
stwowa szkoła zawodowa w Lębor­
ku na Pomorzu Zachodnim, w któ­
rej około 1.000 inwaUdów kształci 
siq, zdobywając takie fachy jak 
krawiectwo, szewstwo, zegarmistrza 
stwo, ślllsarstwo itp. Niezależnie od 

w poniedziałek 
na trasie Stare Chojny 

Otwarcie komunikacji autobuso­
wej na trasie Stare Chojny - Plac 
Niepodległości nastąpi definitywnie 
w nadchodzący poniedziałek, dnia 
11 października Miejskie Zakłady 
Komunikacyjne wypuszczą na tę li­
nię 3 pary „Fiatów". W pierwszych 
dniach specjalni kontrolerzy obser­
wować będą czujnie ruch, oraz pra­
ce specjalnie wyszkolonej obsługi 
konduktorskiej. 

Jeśli okaże się, że frekwencja na 
linii będzie duża, wówczas urucho­
m ione zostaną dalsze wozy, stojące 
w rezerwie w zajezdni MZK. 

Taryfa autobusowa została już, 
jak wiadomo, definitywnie zatwier. 
dzona przez MRN. 

Kino „ BAŁTYK" Kino 
DZIS PREMIERA! 

Film produkcji czeskiej 

Ostotn~ Mohikanin 
W roli głównej: 

JAROSLAV MARVAN 

Reżyscr~a: 
VLADIMIR SLA VINSKY. „Decyzja prof. Mllasa" - -godz. 11. 

19, 21, w nledz. 15. 

W pli;tvk, 8 bm. Fllharmc.nia Miejska 
w Łodzi gościć będzie Dra ZYGMUNTA 
LATOSZEWSKIEGO (Filharmonia War­
szawska) jako dyrygenta i znakomitą 
Skrzypaczkę mENĘ DUBISKA. W pro­
gramie poza concerto Grosso h-moll 
Haendla utwory kompozytorów francu­
skich: Lalo: Symfonia hlszpai'l$ka na 
&krzypcu z orkiestrą. Rabaud: La Proces­
slon Nocturnc i Ravel: Alborada det gra­
cioso (Dwa ostatnie utwory po rnz pierw­
szy w Lodzi). Przychyhjąc sl ę do licz­
nych żądai1 puhlicznoścl Dyrekcja Fil­
harmonll Mlejsk!ej ustaliła rozpoezyna­
nie koncertów piątkowych punktualnie o 
godz. 19.15, zaś poranków nledzlt!Inych -12,15. Kasa ł'llharmonu czynna codzienn ie .._ ___ _,, __________ _. 
od gOdz. 10-13, zaś w dniu koncertu od film dla młodzieży do2wolony. 

WŁOKNIARZ - ul. Zawad2ka IG : 
„Przeczucie" - godz. 16, 10.30, 21. 
niedzielę 13.30 
Jmm dOZWOlOllY dla młoctz!eiy. 

w 

WOLNOSC - ul. Napiórkowskiego lG: 
,.PleA1i Tajgi'' - godz. 15, 17.30, 20. 
Film dozwolony dla młodzieży, 

EA<'HF.;TA - ul Zgierska 2B: 
„Tajemnica wywlsdu" - god2. 18, ~o 
w niedzielę 16. 
Fllm niedozwolony dla młodzieży. 

lG do rozpoczęcia. 

I MUZEA lUIEJSl'tE 
Sztuki - Wlęcko\'lsktego 36. otwarte od 

10-17 prócz p'lnledzlałkćw t p !JJt kńw 
Prehtstol'ycznc - Plac Wolności Nr 14 

czynne codz!e11 nle ild IO - 17 prócz pon le­
dzia!kOW 

Etnograficzne Plac Wolności Nr 14, 
czyn ne codziennie od 10- 17 prócz pon!e· 
dzialków. w niedziele i święta od 11-17 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sa:nk:e. 
wlcza czynne od godz 10- 1? prócz po­
n 1 Mziałlt6w 

twwska 103. Wystawa prac malarskich 
Mleczysława ;:;iemlńskleao. otwarta od 

lilNO 

~OUiOSC 
7. 10. - 8. 10 1!H8 r. 

l'IL~l L'JUJIJ 1\t'Jl 
U A U „ • 1•, lJ lu ł:J 

\V nat111·n ' '". ":1 k,~ ;~, .rh 

„PIESŃ TAJGl" 
W rolach głównych: 

M. LADYNINA 
M. DRU2NIKOW 

Reżyse r: IW AN PYRJEW 

Związek prowadzi też szereg -za- dównego zw. włókniarzy, który 
kładów produkcyjnych, opartych na podjął Interwencje w sprawie za. 
zasadach spółdzielczości. W zakła- gadkowego opleczętowanJa mieszka. 
dach tych mamy wielu inwalidów - nia Leszewsk!ch. Tow. prezydent z 
przodowników pracy. I try.buny MRN przyznał, że związek 

Zjazd wrocławski stać będzie - włoknlarzy nie działał bezpodstaw­
zakończyli nasi rozmówcy - pod nie. 
znakiem troski o los tych, którzy Zdajemy &oble sprawę, że trudno 
w walkach o wolność postradali prer.ydium zarządu miejskiego, lub 
zdrowie i zdolność normalnego za- naczelnlkowl wydziału kwateruoko­
robkowania. l~ego P.ostawić pn;y każdym urzęd-
Okręg łódzki, liczący kilka tysię- nt~u mllirJan_ta. A_le wiemy j11dno, a 

cy inwalidów spodziewa się, że miano~cie, ze jesll odpowiedzialni 
zjazd uwzględni w szerokiej mierze kicrowmcy obstrzeliwanego ze 
jego potrzeby, zwłaszcza w dziedzi- wsz~ch stron urzędu wzmożą czuj. 
nie szkolnictwa zawodowego. (t n~c, Jeśli nie dopuszczą do bezpra-

wia, jakim jest np. zajęcie lokalu b~ 

ruszą autobusy 
- Plac Niepodległości 

62 - przejazdowy abonament mie­
sięczny dla posiadaczy legitymacji 
ulgowy.eh, prncówniczych, studenc­
kich, uczniowskich i wojskowy ko­
sztować b~dzie 300 zł. Pojedyńczy 
przejazd ulgowy - 10 zł, a normal­
ny - 25 zl. Prócz tego wprowadza 
się abonamenty 20-przejazdowe dla 
rodzin osób pracujących - w cenie 
200 zł. (at) 

posiadanego formalnego „pnydzia­
łu", albo nie us~nkcjonują pcst fac­
tum wyda.niem decyzji takiej samo­
wołl - wówczas zmieni się atmosfe­
rę panującą w samym urzędzie. A 
swoją drogą każde naruszenie prze. 
pisów prz~ urzędników musi być 
surowo tę1>llme i karane. 

Od października przy wydawaniu 
decyzji na 7.ajęcle mieszkania. spraw­
dzane Jest prawo petenta do ubiera­
nia się o „pn:;vdzlał". Jest to jeden 
ze środków, który winien dać pomy _ 
1Hne rezultaty. Na skuteczność jego 
liczy prezydium miasta. Wierzymy, 
że akcja jego przyniesie dobre owo-
ce. STG. 

z.A NIELEGALNY UBÓJ 
rzeźnicy zgierscy w obozie pracy 

Spolec;na Komisja Kontroli Cen wypadków nielegalnego uboju u rze.. 
przeprowadziła w Zgierzu kontrolę ~ników zgierskich. 
w wyniku której ujawniono szereg 

Fellks Kowalczyk (ul. Sienklewl­---------------1 cia 50) posiadał w sklepie 4 szynki, 
pochodzące z nielegalnego uboju. 
Rzeźnik tłumaczył się, te nabył 
szynki od kobiety, która zabiła na 
własny użytek jedną świnię. Ponie­
waż nie zdarzyło się, by jedna świ­
rlia posiadała aż cztery tylne szyn­
ki, tłumaczeniu Kowalczyka nie da­
no wiary i za sprzedaż mięsa, pocho­
dzącego z nielegalnego uboju Kowal­
czyk skierowany został przez Komi­
sję Specjalną do obozu pracy na o. 
kres dwóch miesięcy, 

„ WlOKllARZ11 Kino „ T~CZA u 
DZIS PREi\llERA ! 

Film produkcji czesldej 

»PRZECZUCIE« 
W roli głównej: 

NATASA TA1'l'SKA 
Re~yseria.: 

OTAI{AR VA VRA. 

Kl~O 

„HEL u „ADRIA'' 
7. 10. - 8. 10. 19-18 r, 

.l<'lLM t•noVtJKc.:Jl 
Jł A i) ,, - I!. t;.lU l!lJ 

1g. poW1eśol 
WALENTYN A ;{A 'I' AJ l!i\i. ,\ 

„SYN PUlKU" 
W roli głównej: 

9Jetni JURA JANKIN 
R~yser: W. PROMIN 

Na 4 miesiące pobytu w obozie 
pracy skierowała Komisja drugiego 
rze~nika. Jest nim Jan Pawlak 
(Strykowska 26), który dokonał nie­
legalnego uboju jednej krowy bez 
zezwolenia i bez poddania mięsa ba­
daniu lekarskiemu, wprowadzi! je 
do sprledaży, 

Poza tym na trzy miesiące pobytu 
w obozie pracy skierowała Komisja 
rymarza Jana Raczkiewicza z.am. 
w Piątku przy ul. Kościelnej 7. zn 
to. że skupywał skóry pochodz;p:c z 
nielegalnego garbunku. (Z) 

Mtej ka Galeria Sztuk Plastycznych 
Park lm H. Sienkiewicza. - Wystawa 
azldc6w , rysunków Zygmunta Karolaka , 
otwarta codziennie od 10-13 i od 11>--18, 
w nledz. i święta od 10-18. 

Spóldzle1n1a l'lastyków - ul Pio tr· 1 
godz. 10-18. ______________________________ _.. 
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Trzeba mieć zaufanie do kierownictwa 
Dokończenie 

REWOLUCYJNEJ AWANGARDY 
Przemówienia tow. J. Hochfelda wygłoszone na Radzie Naczelnej PPS 

doksyjnych kryteriów. Stanąłem na 
stanowisku, że obrona rzekomej czy_ 
stości socjalizmu w tym wypadku 
byłaby niewyczuwaniem problemu. 
Problem ten zrozumieli dobrze ko­
muniści. W to~ru zmagań z faszy.z.. 
mem i potem w toku nowego budow­
nictwa powstało is totnie coś, co mo­
żna by nazwać jednością młodego 
pokolenia. Młodzi ludzie w nowych 
warunkach, jeżeli część z nich nawet 
pochodzi ze środowiska drobnomie_ 
szczańskiego, to jednak są oni na 
skutek ostrego kryzysu kapitalizmu 
i podciętych perspektyw bardziej 
podatni na wpływy ideologiczne k.la­
sy robotniczej. Jeszcze przez pewien 
czas będzie istniało zagadnienie rolo~ 
dzieży drobnomieszczańskiej i na­
wet młodzieży burżuazyjnej; ale bę­
dzie zanikało w miarę tego, jak po­
suwamy się na drodze ku socjaliz­
mowi. Młodzi ludzie, którzy byli w 
konspiracji i działali przeciw faszyz_ 
mowi, lk.tórzy w walce przeciwko fa­
azyzmowl uczyli się wiązać swe po­
czątkowo mętne i nacjonalistyczne 
ideały :r;e sprawą wy.z.wolenia spole­
c:ll!lego - ci ludzie powinni do nas 
trafić i z nami się :njednoczyć wła-

śnie na gruncie jdeologil socjalisty~ 
cznej i nowego pai1stwa audowego. 

Interes owej koncepcji, o której 
mówiłem poprzednio: synt.ezy i dłuż 
szego :istnienia partii - przesłonił 
mi tę ważną problematykę młodego 
pokolenia. Wydawało mi się, że jest 
rzecz.a ważniejszą, aby Partia miała 
rezerwę młodzieży, anireli to, że trze­
ba dać bardzo realny, organizacyj­
ny wyraz faktowi, iż młodzież to 
ważny czynniik w nowym ustroju, 
ustroju demokracji ludowej, kroczą_ 
cej ku socjalizmowi. 

zachować właściwy stosunek pomię- Sq rzeczy, które ZTewidowałem ,do straszyłem. Czy się przestraszyłem? 
dzy postawą uczuciową i rozumo_ ko11.ca. Są rzeczy, których do konca Czy się boję? Tak jest, boję się, jak 
wą. Natomiast raz jeden, wydaje nie przemy~ałei;n. Są rzeczy, co do ognia, rzeczy, której bałem się w ~ą­
mi się, ten rzekomy umiar zyskałc~: których mme ru~ przekonano. Ale gu całego mojego politycznego życia; 
zdobyłem się wtedy na absolutime przekonano . mme o ~Y ?ardzo boję się odizolowania od klasy ro­
zimny stosunek do tego, co się nazy- podst~woweJ: oto, ~e w spiaY"'ach botniczej, wyobcowania z ru~m ro­
wa patriotyzmem paiiyjnym; a le to wątphwych trzeba mieć zaufame do botniczego. Przyznaję otwarcie: tego 
byfo w okresie, który stanowi jeden kierownictwa rewolucyjnej awim- się boję. 
z największych błędów mojej dzia- gardy. Może ktoś powie, że się prze- I 
łalności politycznej, od Kongre~u 

Wrocławskiego do czerwca br. To był Kredyty dla drobnego roln·1cłwa okres negatywnego stosunku do PPS 
ze względów w znacz.nym stopniu b d b k6 

Muszę powiedzieć, że poprawnego 
myślenia w tych sprawach nauczy_ 
łem się od moich młodych przyja­
ciół, od tych, których może nie.5łusz­
nie obciążacie dziś winami niepopeł_ 
nionymi, których obciążacie moimi 
błędami. Wrośnie od nich nauczyłem 
Się sprawy młodego pokolenia, spra­
wy jedności młodego pokolenia. 

osobistych, ze względów nie tylko na hodowle bydła, trzody, ry i je wa ni W 

ideowych,. nie tylko dl~te!Jc:„ że by: Na lrnn !<:>rencjf w '\vojewódzkim na hodowlę świń, 250 tys. na padnie_ 
łem przc~1winy . pi;wneJ lmu, ale l zarzadzie zw. Samopomocy Chlap- sienie hodowli owiec, 145 tys. zł na 
dlatego, ~e osob1scie potraktowałez;i skicf w Łodzi ddkonano w tych hodowlę ryb oraz 260 tys. zł na ho­
b'.1rdzo wiele. r.zeczy: B~ło to wyraz_ dniach roz.działu kredytów i nwesty- dowlę pszczół i jedwabników. (t) 
me drc:bnonu~szczańskie sobkostwo:.\cyjnych, przewidzianych na drugie 
I .ten meucz~eto~v~ stosunek do paTti1 półrocze 1948 dla dT'Obnego rolnictwa 
me przY?OSl m1 zad?e~o zaszczyt~. naszego WOje\VÓdztwa. Powszechny Dom t owarowy 
Dumny Jestem racze3. ze udało się, Kredyty te rozdzielono w sposób 
mi go prz.e7JWYcięźyć. następujący: 170 tys. zł dla drobnych ZA.TRUDNI 

producentów warzyw pow. toma_ natychmiast 
Pozostaje w.sUl!kże faktem, że przez 

dość długi ok.res czasu wpływałem 
wychowawczo na młod?Jeż w kierun­
ku odwrotnym, przeciwnym. Prze­
ciwstawiałem się baTdzo ostro i bar_ 
dzo wyraźnie zjednoczeniu młodzie­
ży, z powodów, które podałem. 

Wierzcie mi, towarzysze, że nie by- szowskiego, 390 tyś. 71 na S!Zkółki 
ło mi lekko mówić o tych wszystkich drzewek owocowych w całym woje­
rzeczach, o kitórych mówilem dzisiaj. wództwie, 160 tys, .z:ł na tzw. użytki DW\l S\lY 

podnoszenia oczek Nie należę do ludzi, którzy łatwo re- zielone w powiatach radomszczań- do 
widują zasady swoich poglądów. Ale skim i wleluń!l'kim, 80 tys. zł dla 
właśni~ dl~tego t~k 1;1Parcie trzy- drnbnych rolników trudniących się Zl!:łoszenm, do Wvdz.ia.łu P~rso_ 

Soc ja l isłyc.zny humanizm 
mam się tw1erdzema, ze samokryty_ zielarstwem 3 miliony zł na podnie- ~ " 
ka ma ró•vnież aspekt moralny, w sienie hodo.:;.,li bydła, z czego poło- oolnego. (!?l07) 
tym klasowym, socjalistycznym i re- wa dla gm.innych spółdzie1ni samo- ._ ______________ ... 

Wjele · nieporozumień narobiła ry, to jednak nic na-leży tych ofiar wolucy jnym znaczeniu. pomocowych, a połowa dla zrzeszo- Do Nr Km. 
178148 

r. 
spra\va socjalistyczn€go humanizmu. oszczędzać, byle nie kosztem spra- - -- ~ --- nych drobnych rolników \V po\Yia-

0 socjalis tycznym humaniżmic pi- wy. Inna rzecz, że moje sformułowa- tach Rawa Mazowiecka, Opoczmo i OBWIESZCZENIE 
ł · ·1 · · łJ • · O LICYTAC.JI RUCBOMOSCI sałem szerzej t ylko jeden raz. Nie nia mog y byc ze zrozurruane. ze waga• Konskie. D~~~:i pn:yznano 400 ty:_.._:~ 

l\•:ierdzę, że w tym artykule o c;ocja- mogły być interpretow arie inaczej, Re1'es1roci'a możczyzn urodzonycl1 Komornik Sądu Grodzkiego w Lo 
li;;tycznym humaniźmie wu.stkie że wysuwane w niewłaściwych p1·0- " dzi 14 rew. mający kancelarię w Ło 
s!ormułowania są słuszne. Przeczy_ porcjach mogły robić wrnżenie sta- w lotach 1030, 1031 i 1932 OGLOSZENIE. dzi przy ul. Zamen11ofa 4 na podsta 
tałem go ponownie parę dni temu i nia na pograniczu liberalizmu. Nie d · jski ł Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi w ie art. 602 K. P. C. poda3·e do pu 

. to ZaTzą I>lle - Wyclzia WojSlk.owy - ogłasza przetarg nieograniczony na: , 
widzę, że tam są rzeczy, które nie są mogę wszakże nie powołac się na , zwraca uwagę mężczyzn, u•odzonych w l) odbudowę dwóch samochodów becz- blicmej wiadomości, że dnia ll~ paz 
słuszne, ale one należą nie do pro- że w ZNMS mówiłem nieraz dość latach 1930· 1931 i Ul3:?, którzy dotychczas kowozów marki „Krupp" (specjalnych) dziernika 1948 r. od godz. 10 w Lo 

dł . • . t . . · nie stawali przed Komisją Kwalifikacyj- d · i · t ś i ł J d ul • k 1 odb 
blematyki socjalistycznego humaniz- ugo 1 wyrazme o ym, ze me mozna no-Rejestrac,yJną lub ,.,_0 zgłoszeniu s i ~ o wywozen a meczys o c P ynnyc 1, zi przy . Wolczańs iej 55 ę.. 

d · bl t k' l ta " ks" h · „ ~ 2) odbudowę jednego samochOdu bęb- d . . li t . cl• . . 1. 

uości i syntezy. Tow. Matuszewski zarzucił mi na- stały roz.pla•katowane obwie>zczenia usta- do bezpylnego wywozu śmi~i . zących do Romana Wręczyckiego 
mu, lecz o oweJ pro ema y 'I wo - zas ,p1c mar izmu umaruzmem. otrzymali odroczenie, że na mieście zo- nowozu marki „Mercedes" (sp~jalnego) 1 · z1e się cy ac3a ru ,omosc1 n:a. e 

Natomiast to, co 3'est w tym arty_ cjonalizrn. Poparł to dwiema cytata- lające: 3) wybudowanie o szoferek do samocho- składających się z bormaszyny czyn 
I) dni miejsca stawiennictwa przed dó k. Dod '• 1 5 t 

kule napisane o samym socjalistycz- mi, które w ogóle nie dotyczą nacjo- Komisj e.ml Kwali.fikacyjno-Rejest•acyJ- w ~ar 1 ' ! ee .' · ne j oszacowanej a 100,000 zł. Rucho 
nym humaniźmie, to jest to próba nalizmu. Z tych jedna jest wyjąt- nymi, 04>p~j~~ri~Ś~~c1;~0s~~~l~~el~0t~!,;~~~ 11?-?ści ~o~na <:€ląda~ w d~i~ Jicyta 
przedstawienia owej problematyki z Idem z artykułu przedwyborczego, a 2) dokumenty, które należy przedkła- nlec"ynoścl płynnych, c11. w nu.elSCU 1 c-z.a$\e '\V'.{-z.eJ WSka~ 

dr ' . · b · dać przy zgłaszaniu się na Komisj ę oraz S) k · 10 tuk d z.I (wozy punktu widzenia marksowskiego. uga z Pł'Zemowiema na ze :ranm przy w.tvJszenfu podai\ 0 zwo!nien:c ze wy oc.ame sz po wo~ zanym. 
Piszę tam, że socjalistyczny huma- przedwyborczym. Zdaje mi się, że ta wz.glęctu na sytuację jedynego żywiclela d~t~.~~~~anle 10 par uprzęży konnej 

nizm to nie jest frakcja w ruchu ro- sprawa ni~ jest taka prosta. Jeżeli rodziny lab jedy.nego gospodarza. (chomąta). 
botniczym odrębna partia kieru_ się chce komuś zarzucić nacjonalizm., WydZ!ał WojskOwy (Łódź. ul. Plotrkow- oferty w zalakowanych kopertach bez 

nek tylko• pr·oblematyka, k'to'ra WY- to trzeba sięgnąć chociażby do 3"ed- ska 104' poprzeczna ofi.cyna, IV piętTO , znaków firmowych z wyszczee:ólnleniem , pokój nr 244) udziela informacyj z za- -
rosła po wojnie. Czy tak jest? Tak, nej jego pełniejszej wypowiedzi o kresu rejestracj i i wnoszenia podań co- tytułów wyżej wymienionych robót <na 

t t d · t t · lizm dziennie z wyjątkiem niedziel i świat w każdą robotę oddzielnie) z podaniem cen 
bo skoro z tą problema yką zetknę- ym, co są z1 na ema nac3ona u gOdzinach od 

9 
do 

13 
· Jednostkowych i sumy oferowanej oraz 

I.iśmy się u młodzieży, to znaczy, że i intei:iacjoz-:ali~u. Nie pisałem .o z podaniem terminu wyl~anania roboty 
ona jest :istnieje i że z tym sobie tym wiele, rue miałem czasu tym s·ię GÓDZINY HANDLU W SPÓŁ- należy sldadać w Zakładzie oczyszczania 
trzeba d'ać radę. n~ charakterze te- zaJ"mować. Jedyną wi"'kszą rzeczą, Miasta w Łodzi, przy ul. Łagiewnickiej 

n " DZIELNI I PRYWATNYCH SKLE- 63 do dnia 12 października 1948 r. do go-
go, który w pierwszym okresie po którą na ten temat o.p:Ublikow.ałem, PACH SPOżYwczycH dziny 9. 
wojnie miał dużo do czynienia z to był arty;J,,11ł W „Nowmach Litera- Władze mlejsl•ie podają do wiadomości o:warcice ofert nastąpi tegoż dnia o go-
młodym pokoleniem ZNMS wyro_ ckich" z 1 maja br. pt. „Kartki z publ!cz,1e1. że Pre7.ydent Miasta. mając dzinle 9 , ~o. 

' hist „ · te c· l' " J t t na uwadze Interes ludności pra~ującej , Wadium przetargowe w wysokości 
słym częściowo na wpływach dema- · orn ln rna JOna lZlUU • es 0 wydał zezwolenie na wcześnlejsrze otwie- 3 proc. sumy oferowanej należy wpłacić 
n izmu musiałem się praktycznie ze polemika z tezą, że życie wspólcze_ ranie i później sze zamykanie wszystkich do Kasy ZOM-u, Łódź. ul. Łagiewnicka 
spraw~ uporać i ro bilem to stopni o- sne ~piera się jakoby na dwóch za- <:póMzlelczych ~klepów spożywczych oraz SJ , a kwit wpłaty dołączyć do oferty. 
wo. - sadach, na ekonomicznej zasad:r..ie tyCb prywatnych sklepów spożywczych, Szczegółowe informacje oraz ślepy 

kl · In · dzi d w-których jedn~ześnie prowadzona jest kozztorys z opisem technicznym otrzymać 
Nie wystarczy powiedzieć - pisa- - a.sy 1 mora e3 z~a. ·e . naro u sprzedaż mleka i nabiału , a mianowicie: można w ZOM (ul. Łagiewnicka 63) w 

Do Nr Km. 63f48 r 
OB\VJESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOl\IOSCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi 14 rew. mający kancelarię w Ło 
dzi ul. Zamenhofa 4 na podstawie 
art. 602 K. P. C. podaje do publicz.. 
nej wiadomości; że w on. 11 paździeT 
nika 1948 r. od godz. 15 w Łodzi pr-<!\y 
ulicy Pjotrkowskiej 135 odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do 
Pawła Eizerta, składających się z 4 
foteli oszacowanych na łączną sum~ 
zł 70.000. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej wskazanym. 

łem w owym artykule - że ht.L.-na- Probow~ W!~rnzac, ze obie te z'!-- w soboty i dn i przedświąteczne od go- godzinach urzędowych, gdzie również 
?).izm równa się marksizmO\Vi, bo nie sad:\'.' ma3ą SWOJ wyraz klaso~, ze dziny G do 20, obejrzeć moż.na wzory beczek I podwo- OGLOSZENm 

o to chodzi. Trzeba było marksow- tkw1ą W stosunkach produ!kcy3nych, ctowiJ~ne dni powszednie od godziny 6 ziZakład oczyszczania Miasta zastrzega Zarząd Miejski w Łodzi - Kiero\vnl 
s)Q metodą wyjaśnić źródło proble- U: na~odowe st:i-n?wisko klasy ro~ot- Wymienione sklepy m-0gą być otwarte sobie prawo wyboru oferenta, bez wzglę ctw-0 Robót Interwencyj·nycl\ - (ul. 
matyki socjalistycznego humanizmu: mcze~. _Pr<!-wdzrw1e naro~ow~ •. J~t w podanych godzinach pod warunkiem, du na wysokość oferowanej sumy, unie· Piotrkowska 17, poprze=ia oficyna. m 
wy3'aśnić, jak ta problematyka wy- sta.no.wlSki_ em. klasow. ym.i wiąze się że normy ustawOclawstwa pracy w sto- ważnienia przetargu bez podania powodu piętro) - przyjmuje furmanki, wozy 

6 śl te 1 d su.nkn do pracowników najemn:vch ll i:dą oraz udzielenia ~!iclowej roboty względ platformy itp, do przewozu gruzu. 
rastała przez cały czas ustroju ka- na3_ci e3 z 1n rna~J~nn l~em, po - <clś l1> przestrzegane. nie przesunięcia terminu wykonania. ro- Praca stała, wy:nagrodzcnle według 
pitalistycznego, jak jest widoczna i ~as, gd:l'.' po drng1;3 stronie :n.amy boty . obowiązujących stawek zarządu r-.fiel 
u Marxa, gdy Marx si-oburza prze- Jakby nuędzyina:r.odow.kę szowm1sty. - Łódź dnla 1 października 1948 roku. slciego . 

..,,. Zar t 1 d WYDA W ANIE WEŁNY ZA III Zakład oczyszczania l\'llasta Łódź, dnia G paźc!zlernllta 1943 roku. 
ciwko nieprawości ustroju kapitali- czną. ~u nacJona iz:nu ~o mann KWARTAŁ RB. w Łodzi. ZARZĄD 1\UE.lSKI w ŁODZI 
styc:zmego. Pisałem też o tym, jakie adr~sem ~est absoltrtnie .J?li;słuszny zru.·7~d :me.jsl<i w Łcdzl - Wydział ._''-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-''-"-"-"-'-'-'-'-''-"-''-"-"-'-'-'-'-'-'-''""-'-'-'-'-~ 
aspekty problematyka ta przybrała' Moznll: m~ ch.yba posta~1c ~y za- Aprowizacji - podaje do wiadomości ~ -~ 
w okresie załamania kapitalizmu, rzut, ze Ja, Jak<? ~ow1ek, kto~·y w wszvstkim posiadaczom kart odzieżo- ~ p R E N u M E R AT o Rz y 'Ii 
k ledy odsłoniło się antyhwnanistycz- zna.cznym .. stopmu_ fonnuł.ował. ide_o- wych. którzy rlokonali rejestracj i w ter- ~ 'Ii 

1 ~-'"'' b ł minie i;ilównym (tj. od 1 do 20 lipca rb ) . ~ ~ 
ne oblicze faszyzmu i wojny. Wska- ogię Pa.. •17 w u ieg ym OKre~1e, ~e__ z1··~18a~co.1l~u'":v·das.1~·1:_np~achwer!noz}.:.::_.ac!mcz~·· kc-hwarztało. - ~ ~ 
zywałem dalej na humaniu.m nauki dostat~zr:ie walczyłem ~ na_c1onah7: ,,, , _. , _ ~ ~ "". ~ ~ 
marksowskiej, na czym polega huma m~! Ja~. u n~s w J:>art1i rue'Y!ltpli- ~';j;b.przedh1żona do dnia 15 paźdz!eml- 2 U W A G A 2 
nizm marksizmu - i dlaczego reali- wie lStnie3.e. Nic umieni .flla~ezc wy- .JcdnO<'ześnle zaznacza się, że po upły- ~ ~ 
zacją hwnanizmu może być tylko tłui;nacz.erua poza tyll'.• ze _me wszy_ wle wyżej podanego terminu żadne re- ~ ~ 
realizacja ustroju socjalistycznego. stJkir:i S1ę ró\ynorzę?m~ Z::1Jlll?Wałem klnmacJe u\'n:gl~lnlane nie będa. 2 WOJEW. EKS.POZ. KOLPORTAżU SPOŁDZ. Wl'DAW~ ·• 2 
Wreszcie pisałem, że istnieje rów- -:- me. tylko Ja, także m~. Nie l?rze- ~ ,, W I E D Z A" I 
nież problem dodatkowy, problem ciwdziała~e1:1 dostatecz..l'J:le, ale n;e da 2 URUCHAlUIA Z Dl.'ll"IEM 1 PMDZIERNIKA PRENUMERATF,; I 
humanistycznych metod działania. ~ałem _tez zadnego :vy~azu nacJona- 2 INDYWIDUAL.L'l'Ą - „K UR IE RA P O P UL ARNE G O" I 
Mo1lna powiedzieć, że tutaj właśnie lizmow: . '.I'o, co mow1ł t<'.w· ll';Iatu- OGŁOSZENIA DROBl\E 2 Z ODBIOREM NA MIEJSCU W NASTĘPUJĄCYCH PUNKTACH Ił 
wykazuję niedopuszczalny liberalizm. szewski, me dotyczy nacJonal!zmu 2 KSIĘGARNIA „WlEDZA'"Ł6D.t - Piotrkowska 70 
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Ale myśl_ę, że w praktyce nie ma ta- Dot~~zy stosun~u do l?r7:eszłośC'I L 'Ii KSIĘGARNIA WIEDZA" ; ; .- Piot r k owsl;:a 45 
kiego komunisty, bolszewika, rewo- partii. O tym ~as będą mow1ł osolJ_ e k a r z e ~ ROZDZIELNIA''p1sM . - Zwirld 1 ~ 
lucjonisty, który by nie twierdził, że no. 2 " 2 
choć rmvolucja pociąga za sobą ofia- Dr REIC HER _ specjaUsta, weneryczne ~ ( 6874) CENA PRENUMERATY MIESIĘCZNEJ !UO Zł. a 

PPS skó!ne. płciowi: (zaburz7nla) , Południowa ~'-'-'-'-'-'-'-'-'~~'-'-'-'-'-'-""'-'-'-'-'-'-'-"'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-... 
Stosu nek do przeszłości ~ rll'llg~ siódma wieczorem. -901,i.-----------------------------

Dr med. SIENKO KSAWE RY specjall· REDAGUJE ZESPOŁ. 
Rozumiem, że gdy mowa o stosu~ nych ~ublicystów_ 1,Płon;ieni.", bylem sta chOrób skórnych, pecherza. wenerycz RED. NACZ. _ przyJmuJe oc1 rodziny iz do 11. 

ku do przeszłości partii, to nie cho- członkiem red.akc31 „DZJ.ennika. P~- nycll, przyjmuje, Kilińskiego i32. w go­
dzi 0 język patr.i.otyzmu partyjnego. pularnego", p:isywałem - zda3e się dzfnach 13-14 I 1s-1s. Tel. 205-G5. -::2 

Chodzi istotnie o złe i dobre trady- dwa razy - <i<? „~eweg~ Toru"! ~Y­
cje w PPS. Nie gloryfikowałem ~: łem w .z~o~e zolibo_r~ego soc3ahz­
gdy w swoim życiu złych tradyc31 mu. Rowmez po WOJllle, w odrodzo­

Kupno r sprzedaż 

PPS Jeżeli była tu m owa o tym, nej PPS, dawałem wyraz swojemu SREBRO w katdel postaci kupuje M 
że do dobrych tradycji PPS należy stosunJmwi do dobrych i złych tra- ~~:_16~er 1 S-ka MM Piotrkowska 112:_teeG\ 
historia naszej lewicy, że w okresie dycji PPS, jak. ch?ćby w ~m7m ar_ 
międzywoje1U1ym należą tu ,,Płomie- tyk~e ? Daszy~ski;n w dzi~ątą ro­
nie", należy współpraca w „Dz:ie:n- czmcę Jego śm1erCJ - co. me by~o Zaofiarowanie pra cv 
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niku Popularnym", należy „Lewy rzeczą łatw.ą, bo. na'".et. ?1• co mn~e POTRZEBNA pomoc domowa na wleś . 
Ter" i należy żoliborski socjalizm - kryty~ow_a11 ?1taJ. ~owili o ~YJ?'. ze Zglaszac s:i: 11 Listopada ~2 . m. 30. -936 
to myś'ę że niesprawiedliwością by- Daszynsk1 imał swo.ic zasługi l Jest --- - -----------­
loby U:~mnieć, iż ja sam w kształ- czymś ~a.polski~j.klasy .robotniczej Z::toubion~ r'o k n rrent\• 
towaniu tych dobrych tradycji bra- - przeciez w SeJm1e zawieszono na- ------------- - -­
łem jakiś skromny udział: byłem I wet jego ~ort;ret.. . ZGUBIONO kartę rejestracyjną Dobora 

. współredaktorem i jednym z głów- Przyzna3ę, ze me zawsze wn1ałem And.rzej RKU -Kutno ur. 1904. -935·-..------------------------------·· Rozclzlelnb 

lledal· - ' ~ - Łódi, Piotrkowska 119. Administracja 
lltleslccml• s dostaw' do łomu - zl. 

- Łódź, Piotrkowska 70 Redakcja honoruje tylko ucy kuły zamówione I 
150. z dostawą przez poczti:. - Eł. 120, :it odbiorem w Admlnlstracjl-22. 100, 

Drukarnia Nr f., SpółdzielDl w„dawnłcze) „Czytelnik"4 Łódt, Zwtrk1 2. 

rękos;itsów nie zwraca sl~. Warunki prenUi„.!ra~: 
prenumerab zbloMwa (od 20 el!z.\ tl. IO 
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